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W Krakowie Bióro Administracyi „Czasu* przy icy Różannej w domu L. 423; Księgarnie p .J. Czecha 

z Grodzkiej; tudzież roa Oda pocztowe pas ioia. 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie iwe Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa ie: . . . „rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 A A 

Pocztą w z reg. Seek a Pe z aik JE 4 4. 47 d436 po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata W goren yzg ] ? f 
l » do Prusi Rzeszy EAN PE Sa „ tal. 168gr. 20 A tal. 4 sgr. 5 » tal. 1 sgr. 15 PFrcnumeratę i Ogłoszenia przyjmują : we Lwowie w Ajencyi „CzAasu* p. Aleks. Piątkowski | 
| » Francyi i Angli „ fran. 108 5.1 17£0880727 » fran. 10 przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. 4. ppelik Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię 

x 7 w Paryżu Way pułkownik incenty Raczkowski, Rue du Pout de Lodi Nr 1. — Zaś tylko ogłosze- 


lii 
n » Belgii Włoch fszwajcaryi n » 80 n np 20 n n 7 


Listy z pieniędzmi prepsyłano być winny franco do Administracyi „Czasu* — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
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Redakcja „CZAS 


oświadcza,żew skutek za- 
wartego kontraktu, przez 
Sad krajowy potwierdzo- 
nego na dniu 16 b. m. 
do L. 5,426, wydawnictwo 
„Czasu“ przechodzi od d. 
| 19 kwietnia b. r. w ręce 
. Sitanisiawa hr. Tarnow- 
| skiego: dziennik „Czas 
, pozostaje w tych samych 
jak dotad warunkach, w 
tych samych też i nadal 
wychodzić będzie. 


zy 


Paryż 13 marca. 


i zmodyfikować swoje przekonania do nauki 
jaką Najwyższa władza kościoła orzekła; że 
zasiadając przez Jat 18 w Izbie parów fran- 
cuskich, nie opuścił ani jednej okoliczności, 
aby z bezwzględną odwagą nie bronił zawsze 
wiary, prawa i wolności. Tak w sprawie kil- 
kokrotnie podnoszonej wychowania publiczne- 
go; tak w czasie strasznych wypadków r. 1846; 
tak później już, jako członek Ciała prawo- 
dawczego, nie tylko popierał, ale można rzec, 
przeprowadził interwencją rzymską; a cho- 
ciaż z gruntu przeciwny przewrotowi z r. 1848 
i obawiając się po nim, jak się wyrażał upad- 
ku, złamania Francyi, to jednak prawy oby- 
watel nie został na uboczu. Znowu wystąpił 
do walki w obronie społeczności, i nie tylko 
przyłożył się znacznie do uspokojenia burżli- 
wych prądów tego czasu, ale jak z ostatnich 
mów jego, które pod względem politycznym 
najwięcej dowodzą wytrawności, okazuje Się, 
rozumiał, że Francya nie przechodząc szkoły 
despotyzmu, potrafi urządzić się tak, aby po- 
rządek i wolność pobratać się mogły. 

Czy to było złudzenie — powiedzieć nie 
śmiemy. Ale dzień 2 grudnia, w każdym ra- 
zie nadziejom tym położył koniec. Z czło- 


i- Najważniejszą kwestyą w obecnćj chwili jest 
zmiana polityki, jakićj się rząd francuski trzymał | 
dotychczas względem zgromadzonego W Rzymie | 
powszechnego soboru. W okólniku z 8go września | 
r.z. gabinet tuileryjski oznajmiał państwom kato- 
ków. Teraz, gdy wyrok zapadł, lickim, że pragnąc zastosować się ściśle do ducha | 
i słuszniej można sprawę tę rozpatrzyć i osądzić. | snyc praw francuskich, wyrzeka się wysłania na sobór 
Jakkolwiek przed kilkoma dniami w innej kore- swego reprezentanta. Politykę tę niemięszania się 
spondencyi lwowskiej umieściliście zdanie korespon- | li odegrała rolę w procesie p- Dobrzańskiego. w sprawy soboru wyraźnićj jeszczcze sformułował 
denta o słuszności zapadłego wyroku, ja się je- W dziennikach naszych a nawet i wiedeńskich |w „obrazie sytuacy! cesarstwa," gdzie wyrażając 
dnak w krytykę tego wyroku przysięgłych wdawać znajdują się przesadzone doniesienia co do zajść, nadzieję, iż biskupi zebrani w Rzymie, potrafią 0- 
nie będę, pozostawiając to czytelnikom samym, jakie ostatniemi czasy miały mieć miejsce między cenić potrzeby czasu i pragnienia nowożytnych lu- 
którzy na podstawie sprawozdań wyświecających słuchaczami teologii a profesorem hermeneutyki | dów, dodawał, iż w każdym razie społeczeństwo 
argumenta jednej i drugiej strony, własne sobie | Drem Wacko nowo przybyłym z Tarnowa. Sprawa cywilne dostateczną znajdzie W istniejących pra- 
zapewne w tej mierze wyrobili zdanie. Nie mogę | cała redukuje się do tego, że Dr Wacko wyraził | wach obronę przeciwko władzy kościelnćj, jeżeliby 
tu jednak pominąć jednej a ważnej okoliczności. słuchaczom swoim, iż nie życzy sobie, aby pod-|ta „właściwe sobie granice przekroczyć chciała. 
O ile jako obecny ciągle przy rozprawach wyrozu- | czas jego prelekcyj czytano książki z nauką teo- Polityka ta zyskała zatwierdzenie opinii publicznćj, 
mieć mogłem, sąd przysięgłych wydał orzeczenie logii żadnej styczności nie mające, w skutek cze- dla katolików bowiem dawała gwarancję, iż rząd 
swoje na podstawie nie tyle przedłożonych sobie |go wszyscy słuchacze (Polacy i Rusini) wyszli z sa- żadnego nacisku na Rzym wywierać nie będzie; 
dowodów, ile ogólnego wrażenia, jakie na nim zro- li; na drugą jednak prelekcyę wrócili, uznawszy dla przeciwników zaś katolicyzmu, których we 
bili oskarżyciel i oskarżeni. Jest to charaktery - | zapewne niewłaściwość swego postępowania. O ja- Francyi tak jest wielu, była również dogodną, bo 
styczną cechą sądów przysięgłych w ogóle, że nie | kimś rozdziale słuchaczy polskich i ruskich wcale 
na aktach i dowodach, jak raczej na moralnem | mowy nie było. : 
swojem przekonaniu opierają wyrok swój. Tu się| Prócz odczytów we Lwowie urządzić się mają- 


odpowiadała propagowanćj przez nich zasadzie, iż 
rząd do spraw religijnych pod żadnym pozorem 
to powtórzyło, a dowodem tego okoliczność, że ko- 
legium radców sądowych przyzwyczajonych są 


procesie, dodać muszę dla uzu- 
azu, że temi dniami przedstawioną 


mięszać się nie powinien. 

Obecnie gabinet 2go stycznia na inną w kwe- 
styi rzymskiéj wstępuje drogę; nie chce biernym 
tylko być świadkiem soboru, ale przeciwnie udział 
w nim za pośrednictwem specyalnie w tym celu 
wysłanego ambasadora wziąć pragnie. Żądanie to, 
umotywowane na podstawie konkordatu, doręczo- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁ ATY 


na „CZAS“ 
od igo kwietnia 1830 


re bezsprzecznie aa rozbudzenie życia umysłowe- 
wymiarze kary takową złagodziło, w sposób który|go po naszych miastach wielki wpływ wywrzeć 
każe się domyślać, że gdyby orzeczenie w kwestyi | mogą. 


winy od niego zależało, wypadłoby inaczej niż się stało; 


w Krakowie: wiekiem i systematem 2go grudnia Montalem- ; j i 

: i PAT Ą EE . zresztą naturalny to tylko wynik danyc nem już zostało kardynałowi Antonellemu. Niektó- 
dak r zr wsk "44 cje" ze pw s adnym esz pogodzić SIĘ ZE mógł. aD, u Peo ahl poczucie obywatela re dzienniki doniosły już nawet, że odpowiedź 
ger (oDi LR s chi . |Zrozumiał to najlepiej ten człowiek, bo mi- dziego, musiał nie b przychylną dworu rzymskiego p. de Banneville, fran- 
Z przesyłką pocztową w państwie austryacsiem: | mo uprzejmych osobistych stosunków posta- cuski ambasador w Rzymie otrzymał, i że w sku- 
tdk RODAK zę: wały zh 2 25, |rał się 0 to, aby hr. Montalemberta od wszel- tek tego gabinet tuileryjski zamierza bezzwłocznie 


wysłać na sobór, księcia de Broglie, w charakterze 
nadzwyczajnego ambasadora. Wiadomość ta jest 
fałszywą, a le Français, dziennik ministeryalny, 
najkategorycznićj jćj zaprzecza. i 

Rolę, jaką ów ambasador nadzwyczajny ma peł- 
nić w Rzymie, Mémorial diplomatique objaśnia w 
ten sposób, iż reprezentant Francyi na soborze czu- 
wać jedynie będzie nad stosunkami politycznemi, 
zaprowadzonemi konkordatem; w kwestye zaś dyplo- 
matyczne, pod żadnym pozorem mięszać się nie 
będzie, bo te wyłącznie do kompetencyi kośćioła 
należą. 

Interwencya ta gabinetu 2g0 stycznia w sprawy 


kiego wpływu politycznego odsunąć. I udało 
mu się, bo długo był wszechmocny, czy to 
na jego korzyść — zobaczymy. 

Hr. Montalembert, jakkolwiek nieprzesta- 
wał pracować jako literat i publicysta, z tru- 
dnością znosił ten mimowolny spoczynek. Był 
człowiekiem, potrzebował ruchu, potrzebował 
wpływu, pola do walki, nawet do popisu; za- 
chował też nieprzezwyciężony do cesarstwa 
wstręt, któremu folgę dawał, kędy tylko się 


Prenumeratę przyjmują: 
| We Lwowie: w Ajencji „CZASU* p. A. Piąt- 
| kowski przy placu Katedralnym pod L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 
| W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 


tym widocznym i wyraźnym zamiarze, aby unie- 
możebnić działalność publiczną człowieka, z któ- 


drukowanego. zdarzyła pora; czy to porównywając rządy : "tyki: dzi 
Mana liczy się tylko od Hgo każdego |francuskie z angielskiemi, czy rozbierając kwe- sze zai KIE ma 
miesiąca. styę rzymską, czy polską w podwójnych bro- Monde wyśmiewa wprost zamiar wysłania na sobór 


Cena „„CZASU'* za granicą ogłoszona jest w ty- 


mbasad i j śmy jes; i 
albeda: ambasadora, i powiada, że „gdybyśmy jeszcze byli 


w czasie karnawału, to powiedzilibyśmy, że pan 
minister zabawić się pragnął.* Dzienniki republi- 
kanckie niemnićj surowo przeciwko polityce téj 
gabinetu występują, i za bardzo ją wielki błąd u- 
ważają. Le Frangais usiłuje bronić ministra spraw 
zagranicznych i zapewnia, że p. Daru „mało zwra- 
cając uwagi na potwarze i oszczerstwa, które prze- 
ciw niemu rozgłaszają niektóre dzienniki,“ zamie- 
że p. Lam ma kilka niezapła rza przy najpierwszćj sposobności dostarczyć opi- 
dwóch sędziów przysięgłych. Rzecz ma się nii publicznćj objaśnień, co do polityki, jakićj 
Rzeczywiście p. Lam jest dłużnikiem dwóch sę- Fa j względem soboru trzymać się myśli- Objaśnienia 
dziów przysięgłych a mianowicie ma on dwa nie- | stwa. Ministerstwo liczyło na to, że Polacy w ra-|te mają najzupełnićj uspokoić katolików. Watpiuy, 
zapłacone dotąd rachunki w kwocie 3—5 złr. (!) |zie uzyskania żądań swoich, w sprawie reformy wy- |aby ten skutek mogły one sprawić, jakkolwiek bo- 
u pp. Richtera (księgarza) i Patraszewskiego (kra- |borczej zachowaliby Się zupełnie neutralnie. Dziś | wiem zechce p. Daru rołę ambasadora na soborze 
wca), podczas, gdy ustawa 0 sądach przysięgłych wy- | znowu zmieniło się zapatrywanie pp- ministrów, ograniczać, zawsze będzie to wywieranie jeżeli nie 
maga, aby sędzia przysięgły z oskarżonym nie znajdo- już nacisku, to przynajmnićj w każdym razie bar- 
wał się w stosunkach wierzyciela lub dłużnika, przez co wyborczej. dzo niewłaściwćj i draźliwćj kontroli. Co do urzę- 
ustawa z góry wykluczyć zamierzała jeden z możli- Wczoraj wieczór niemała niespodzianka spotkała dowych przedstawień, jakie gabinet do Rzymu 
wych powodów stronniczości sędziego. W tym jed-|giełdzistów. Rząd przedlitawski na seryo prze- przesłał, rzeczą jest pewną, że nie w nich nie 
nak wypadku, gdzie się o tak drobne kwoty roz- |strzega przepisów ustawy finansowćj Z r. 1862 o|było takiego, coby nawet cien groźby jakićj za- 
chodzi, żartem chybaby można mówić o zastoso- |losach pożyczkowych zagranicznych. Minister skar- wierać mogło. O usunięciu w danym razie fran- 
waniu powyżej ustawy do procesu p. Dobrzańskie- bu dowiedziawszy się, że spekulanci giełdowi przed cuskićj załogi nie było wzmianki; przedstawienia 
go. Zażalenie o nieważność rozprawy opiera się | giełdą handlują losami tureckiemi i płacą na nie |miały charakter pełnój uszanowania życzliwości 
na innych a daleko ważniejszych motywach, a mia agio 3 i 4 franki, zarządził wysłanie oddziału stra- | dla Ojca Swiętego i dla postanowień soboru, i wy- 
nowicie podnoszą oskarżeni zarzut, że Sąd nie za- | ży polieyjnój na Strauchgasse, która niby dla u-|kazywały jedynie trudności, W jakich rząd fran- 
wezwał — jak to podług postępowania sądowego z trzymania porządku wzywała giełdzistów do rozej- | cuski znaleść się może, w razie gdyby pewne kwestye 
urzędu uczynić był powinien — świadka pana ścia się. W skutek tego akcye anglobanku spadły | na sobór wprowadzone zostały. 
Abancourt, który się w drodze telegraficznej zgło- |0 3 złr. Niewiem, czy dziś się scena ta powtórzy. Jakie ta polityka gabinetu 2go stycznia sprowa- 
sił do Sądu oświadczając, że zeznania p. Dobrzań- W procesie Szocheta i rodziców jego skoń- |dzi następstwa? czy Rzym zgodzi się na przyjęcie 
skiego co do sprzedaży dóbr krajowych są zupeł- | czyło się dziś postępowanie dowodowe. Jutro za- | Owego ambasadora? i jaką tenże rolę na soborze 
nie fałszywe; dalej podnoszą tę bardzo ważną oko- |bierze głos prokurator Schm eidel. Natłok pu- |odegra? oto pytania, które wszyscy stawiają 80- 
liczność, że prezes Sądu w swojem resumć pomi- bliczności z każdym dniem większy. Na jutro już | bie, a same tylko niekorzystne dla gabinetu odpo- 
nął zupełnie sprawę banku hipotecznego (dla 0- przygotowano wszelkie środki ostrożności, aby po- | wiedzi znajdują. i 
skarżyciela niekorzystną) podczas gdy 0 innych | wstrzymać nawał publiczności, która dziś pomimo| Ciało prawodawcze znowu Się odroczyło na ty- 
jakkolwiek pomniejszych sprawach, które z proce- straży policyjnćj wtargnęła do sali sądowćj. O ska- dzień, aby i ministrom i komisyom Izby zostawić 
sem w jakiejkolwiek są styczności nie przemilczał. | zaniu Maurycego Szocheta i rodziców nikt nie|więcój czasu na. przygotowanie projektów praw, 
które w ciągu bieżącćj sesyi prawodawczćj zatwier- 
dzone być mają. Skasowanie artykułu 57 konsty- 


szurach podnosząc sprawę. 
Niezawisłości papiestwa opartej na docze- 
snem panowaniu bronił jak każdy gorliwy dniami |go kwestya reformy wyborczej, tak popularna mię- 


katolik absolutnie, a nigdzie bardziej , jak w dzy Niemcami, jest kamieniem węgielnym do bytu. 
owym sławnym do lorda Palmerstona liście. kiedy ministerstwo po osta- 


Wspomni świetnie literatura 0 dziele, któ- 
rem zakończył swój zawód ( Mnichy zacho- 
dnie), jak wspomina o tem którem go zaczął 
(Święta Elžbieta). 

Ostatnie lata życia miał poniekąd rozdar- 
te walką wytoczoną pomiędzy katolikami tak 
zwanemi liberalnemi a katolikami mianujące- 
mi się ściśle rzymskiemi. Walka ta, mniej u 
nas zrozumiała, poróżniła go z ludźmi, z któ- 


Do numeru dzisiejszego dołączają się li- 
sty prenuwmeracyjne powrotne, dla ułatwienia 
szanownym pp. Abonentom wczesnego prze- 
słania prenumeraty. 


mannm mamaman 
sarenm AEAEE EEE EEE TE SETAE IAEE TED 


Kraków 18 marca. 


Za spokój duszy Karola hr. Montalemberta, 
zmarłego w Paryżu 14go b.m. odprawiliśmy 
dziś nabożeństwo w tym samym kościele Pan- 
ny Maryi, do którego przed kilką laty przy- 
był modlić się za tę ziemię, którą ukochał remi przeżył połowę wieku. Zbytecznem by- 
jak swoją ojczyznę. Dziś także zapisujemy |kopy powiedzieć, że w niczem nie przekroczył 
w dzienniku naszym śmierć człowieka co brat po za koło prawowierności, zakreślone nauką 
dla nas, kiedy szło o kościół, wiarę, prawdę | kościoła. Krewkość i wrażliwość, które go od- 
i ojczyznę, stał lat czterdzieści na wyłomie znaczały, wywołały czasem słowo zbyt ostre, 
w obronie sprawy, za którą gotowi jesteśmy | które bodaj było nie wymówione! Ale bądź 
wylać ostatnią kroplę krwi naszej. s co bądź nie miał kościół, nie miało chrze- 

Zdamy sprawę szczegółowo 0 człowieku, |gcjaństwo, nie miał Ojciec śty wierniejszego sy- 


którego całe życie było pracą i poświęceniem . 
dla swoich przekonań. Dzisiaj tylko tyle, że rAdh ET E 


w 19tu latach wieku swego, wstąpiwszy w 
życie publiczne, od razu podniósł praktycznie 

a wywalczył sądowo, wolność nauczania we KORESPONDEŃNCYA CZASU. 
Francyi, dając tak początek prawodawstwu TaS 

zr. 1851; że walcząc wspólnie z mistrzem i Lwów 17 marca. 


przyjacielem F. de la Mennais w dzienniku ; 
ka (J.) Proces p. Dobrzańskiego (z którego zdałem 


Avenir, kiedy pismo i mistrz przeszli po za 
i A o Za |sprawę w listach poprzednich, nie doprowadzonych 
granice zakreślone nauką kościoła, umiał i|dotąd do końca ala „Aer miejsca w dzienniku), 


odstąpić w błędzie uwięzionego przyjaciela | zbyt silnie poruszył umysły mieszkańców naszego 


Również mylnem jest doniesienie w tej samej ko- wątpi. 
respondencyi zawarte, że koszta procesu P. Do- 


| ; ; | 
jutro nie będzie znał nikogo większego od siebie | gadzał widząc jak Irena wszystkich zachwycała. |w pogance samo życie — sam ogień — sam czar 
pod słońcem, i z prostego śmiertelnika, wyrośnie| Pogadanki różne były, stosownie do osób, a nie Domicylla widocznie usiłowała zacierać się pory 


na Boga. za takie, któreby nam pożądano było słysześć. każdej sposobności, i drugie miejsce obierać, wtedy 
— Dla czego? odparł Maurycy nie ze zwykłą piae YE FURY hiti tylko wtrącając się do rozmowy, kiedy trzeba było 


Była to przymówka do sławy piękności, której 
Domicylla i Irena obie używały: jedna uznana v- 
gólnie za pierwszą w Rzymie, druga słońcem Hel- 
lady w Atenach nazwana. 


(zęść literacko - artystyczna. 


Č 


x ; > „Z z i dkowała Luk: s - |. > A> F 

IRENA Podchwytując tę sposobność skwapliwie, Aure- | sobie żywością dziecinną, ale za, spokojem, z po- ZM zaw R od taedi niebezpieczny tok jej zmienić, ać kę 
e . . . . . . A > £ Py , k 7, 0 z 
czyli lian odparł: wagą widocznie z niejakim mozożem przybraną do | ścią spostrzeżeń, „wszechstronnością wiedzy i gład- Tai pom sąsiadów. . żę” 


okoliczności: „Jeżeli się teraz charakterem nad 0- 
gół nie wznoszę, to mnie nie tylko diadem nie 
podwyższy, ale jeszcze zniży, bo pospolitość osoby 
jaskrawiej będzie odbijała od świetności władzy, 
tak jak piękna szata szpeci, a nie zdobi tego kto 
z natury brzydki. 1 

— Ale pięknego przystraja, odrzekła Irena z wy- 
niosłym uśmiechem. „A Im on nią więcej gardzi, 
tem ona mu bardziej do twarzy.* 

Delikatna ta pochwała nie wpadła w smak Au- 


= Nie mamy się o co troszczyć, wszak niebez- 
pieczeństwo tylko z równości sił wynika, a jakaż 
walka być może, kiedy na meteorka płaneta na- 
jedzie ? 

Mówił niby cicho, ale jednak dość wyraźnie, aby 
być przez obie dosłyszanym, i z wymuszonem u- 
wielbieniem spojrzał na Irenę. — Domicylli na ten 
widok potrzeba było nie małej siły moralnej, aby 
stłumić uśmiech. 

Agrykola tymczasem obznajmiał młodą krewnę 

każdym po szczególe gościem, a naprzód Z 84- 
siadką: spojrzały na siebie, i wzajemnie najzupeł- 
niej się zdały zadowolone tym wstępnym przeglą- 
dem, bo Domicylla z sercem na dłoni dłoń podała, 
a Irena ją ścisnęła z szczerą uprzejmością. Od tej 
pierwszej zaraz chwili tajny jakiś stosunek poro- 
zumienia się i pomocy zaszedł mimowoli między 


CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA, 


Powieść oryginalna 
przez ME. ©. 


= 3 Irena w ogóle także nie wiele mówiła; ale każ- 
tak de jej słowo iskrę dorzucało do dowcipu drugich, 

PY- |i nowy świat przed umysłem otwierało — a każde 
wrażenie, nawet W najlżejszych najzawilszych od- 
cieniach malowało się natychmiast na delikatnie 
wyrzeźbionych rysach, — prawdziwie tego wieczora 
Irena była zachwycającą. 


8 i h £ To też Aurelian; uznawszy zapewne że nie prze- 
eag na sj milni a z Pawia Dopo | gaa same Wia o Je ich ppł 
relianowi. — Maurycy ukłonem za nią podziękował, 2. wychowaniu, jak gdyby myśl jej tem tylko aż z Grecyi po morzu, jedynie już nią zdawał się 
lecz urwał rozmowę. , STA: żyła; chwilami znów, swobodnym żarcikiem zwra- zajęty, © pe pewnej ki pn 
W tej chwili wniesiono też drugie danie: olbrzy” | całą się do młodzieży, wśród której królowały Do- |J ra oe wszystko 1 spałem: dowodaił. LOSE 
miego dzika z Umbryi E Aare NF Hot micylla i Irena. Th iais ity meski = pcz” stonę zaa 
> Gaj a” DI’ wisiały pika sj moż Niesłusznie lękał się Martialis gdy radził dwóch |; duszą ojczyźnie przyznawała "wyższość, kiedy 
z daktylami i dola. Wieczerza oahi cię sto- panre s e a iagi pelekat e E. Lukrecya biorąc z tego pochop do dodania Swego 
A kopał SA - „|nie zaćmiła, h ~ | słó z ; 
yy s wi E E Mer A a E NE 
woli — (tem bardziej, że na mocy praw uczto- dziewicy tchnęła sama powaga i sama słodycz — | owoce, chociaż im przecież bliżej do słońca, niż 
wych, Luksuryusz zmuszał sąsiadów do wychyla- RE tutaj, bo bardziej na wschodzie — ja jednakże 
nia duszkiem ogromnych puharów, powtórną egze-| ") Wiadomem jest powiedzenie Apollona twierdzącego | śmiało twierdzę, że figon ge mek 
ktcyą karząc tych, którym. się sztuka nie wiodła.) |iż idzie do Rzymu aby sę przekonać „d jakiego 617 nawet te olbrzymie co tu przed oczami stoją. 
Agrykola przeciwnie, coraz się znów więcej rozpo* |tunku zwierząt należy tyran.“ — Spróbuj pani, & własny smak cię przekona 


Enejdą, najczystszą łaciną, przytaczając ustępy z 


(Ciąg dalszy). jej autora i z Lukana: Z Tacytem wtrącała zręczne 


Lukrecya przebiegłszy szybko oczami całe zgro- 
madzenie, dostrzegła go także od razu, ale mimo 
całego wytężenia uwagi naszej, nie sposób nam 
dojrzeć najmniejszej zmiany w grze jej fizognomii: 
Aurelian usta otworzywszy śledził z razu wszy- 
stkich jej poruszeń, jak gdyby z gotowem prze- 
mówieniem czekał tylko na zachętę od niej — wi- 
dząc jednak, że go zbywa obojętnem skinięciem 
głową, wzruszył lekko ramionami i zwrócił się 
do Ireny. |, niemi. 

Tę ostatnią Agrykola po wymówce za spóźnie-| — Oto Cezar, rzekł Agrykola wskazując na Mau- 
nie, przedstawił całemu towarzystwu i sadzał obok | rycego. 

Domicylli. Co spostrzegłszy Martialis odezwał się: | — Nie lada tytuł! wtrącił Aurelian z uśmie- 
„Niezręcznie czynisz, konsulu! czyż nie wiesz jaki | chem zwracając się do Ireny. Wszak prawda pani, 
to pożar wybucha na niebie, kiedy się przypadkiem że dziwne muszą być nieraz uczucia człowieka, 
gwiazda z gwiazdą zejdzie? |który wie, iż chociaż dziś w tłumie się miesza, 


? 
i 


binet poglądają, a od dnia “4 lutego nieufność ich 


aae m i narz 


tucyi, dotyczącego nominacyi merów, spotyka w 
senacie opór silniejszy, aniżeli było można tego 
się spodziewać. Presse utrzymuje, że senat jedno- 
głośnie za utrzymaniem tego artykułu obstawać 
będzie, i że p. Rouher czynnie się krząta, aby se: 
natorów w tym zamiarze utwierdzić. Jest w tem 
twierdzeniu wiele przesady; senatorowie niespokoj 
nie wprawdzie na reformy zaprowadzane przez ga- 


jeszcze bardzićj się wzmogła. Z łaski Cesarza se- 
natorami mianowani, czują się w obowiązku bronić 
instytucyj, które im tak dogodną sinekurę zjedna- 
ły; ale z drugićj strony pełniąc ściśle przez lat 
ośmnaście każdą wolę rządu, i przyzwyczaiwszy 
się stanowić nowe uchwały lub kasować dawniej- 
sze, stosownie do tego, czego rząd sobie życzył, 
senatorowie i tym razem pójdą za głosem 0bo- 
wiązku i roli swojćj dopełnią. Nie ma poli- 
tycznego ciała we Francyi, któreby mnićj jak se- 
nat miało powagi, i któreby na ostrzejsze ciągle 
wystawione było krytyki. Można z góry przewi- 
dzieć, że duch reform, który tu obecnie panuje, z 
kolei dojdzie i do Luksemburskiego pałacu. Sena- 
torowie to czują, i dla tego straszną tę chwilę 
byliby radzi oddalić. Zamiar usunięcia niektórych 
artykułów konstytucyi z pod ich kompetencyi, prze- 
rażą ich również nie mało; gabinet pracuje wła- 
śnie nad tą kwestyą, a według Monitora prócz 
artykułów 27 i 57 konstytucyi, skasowanemi mają 
być jeszcze artykuł 12, nadający zwierzchnikowi 
państwa prawo ogłaszania stanu oblężenia w je- 
dnym lub w kilku departamentach, z warunkiem 
uzyskania następnie w jak najkrótszym czasie sto- 
sownćj uchwały senatu; daléj artykuł Żćj uchwały 
senatu z 27go grudnia 1852, przyznający Cesarzo- 
wi prawo prezydowania na zgromadzeniach senatu, 
i artykuł 4 stanowiący, że Cesarz dekretem swo- 
im stanowi o wszystkich robotach i przedsię- 
wzięciach publicznego użytku; wreszcie artykuł 9, 
orzekający, że dotacyę korony i listę cywilną usta- 
nawia senat na początku każdego panowania. Wy- 
chwalana konstytucya z r. 1852 kamień więc po 
kamieniu zaczyna być rozbieraną, nie dziw, że se- 
nat tem się przeraża, i pragnie otwarcie zapytać 
ministrów, gdzie go prowadzą, i jak daleko ową 
restauracyę najdoskonalszćj konstytucyi po- 
sunąć myślą? 


Paryż 14 marca. 


-i- Z nowin politycznych trzy wieści ważne 0- 
głasza dzisiaj Gaulois: 1) że stosunki pomiędzy 
Prusami i Francyą coraz bardziej natężonemi się 
stają; 

2) że arcyksiążę Albert wyjechał ztąd bardzo 
zadowolony z francuskiego rządu; 

i 3) że Książę Hohenzollern, siostrzeniec króla 
pruskiego, wysłany do Florencyi dla zawiązania 
podobnych jak w r. 1866 stosunków, misyi swojej 
pomyślnie dokonać nie mógł. - 

W związku z wojowniczemi jakoby zamiarami 
gabinetu ma zostawać i usunięcie się jenerała 
Le Boeuf, a objęcie ministerstwa wojny przez mar- 
szałka Mac-Mahon. Kwestya tylko czy jenerał 
Leboeuf z ministeryum ustąpi? Podajemy te pogło- 
ski, zbytecznej do nich jednakże nie przywięzuje- 
my wagi. Gabinet obecny nieprzychylny jest Pru- 
som; pilnie śledzi politykę pruską w południowych 
Niemczech, ale bez ważnych bardzo powodów do- 
tychcząsowej wyczekującej polityki nie zmieni. 

Wczorajsze depesze wieczorne doniosły o poje- 
dynku, który w okolicach Madrytu odbył się po- 
między księciem Montpensier i księciem Henry- 
kiem de Bourbon, drugim synem infanta Franci- 
szka de Paule, stryja królowej Izabelli i hrabiego 
Montemolin. Dziś bliższe szczegóły o tem krwa- 
wem zajściu, które się Śmiercią księcia Henryka 
skończyło, podać już możemy. Książę Henryk de 
Bourbon, urodzony 17 kwietnia 1823 r. a pozba- 
wiony całkiem majątku, utrzymywał się głównie 
ze szczodrobliwości swego brata | Franciszka z 
Assyżu, męża królowej Izabelli. Królowa zrobiła 
go wice-admirałem, ale w marcu 1867 r. pozba- 
wiony został wszystkich swoich godności i na wy- 
gnanie skazanym. Skoro ostatnia rewolucya wybu- 
chła, książę Henryk pospieszył uznać ją naty- 
chmiast, i wydał kilka broszur bardzo gwałto- 
wnych przeciwko zdetronizowanej królowej. Z Pa- 
ryża udał się do Madrytu i został wielkim zwo- 
lennikiem jenerała Prima. Tu książę znów zaczął 
gwałtownie pisać przeciwko księciu Montpensier, 
głównie zdaje się dla tego, aby tem zjednać sobie 
przebaczenie królowej Izabelli, Dotknięty do żywe- 
go książę Montpensier wyzwał go na pojedynek, i 
ten odbył się 12go zrana w pobliżu miasteczka 
Alcorcon, odległego o ośm kilometrów od Mądrytu. 
Jenerałowie Cordova i Alaminos byli świadkami 
ks. Montpensier, dwaj zaś republikanie Santa-Ma- 
ria i Ortiz Świadkami ks. Henryka. Przeciwnicy 
strzelali po raz pierwszy w odległości dziesięeiu 
metrów; pierwszeństwo strzału ks. Henrykowi przy- 
padło. Skoro obaj chybili, po raz drugi strzelali o 
dziewięć tylko metrów oddaleni, ale i tym razem 
bez żadnego skutku. Zbliżyłi się więc na odległość 
ośmiu tylko metrów: ks. Henryk wystrzelił pier- 
wszy i dotknął tylko sukni przeciwnika; książę 
Montpensier dał ognia z kolei i ugodził w samo 


NEEDS 


bardziej niżli moje słowa, odparł uśmiechając się 
Aurelian. 

Tego właśnie pragnęła Lukrecya: sięgnęła po 
owoc wielkim liściem owinięty, i rozkroiwszy zja- 
dła połowę... bardzo powoli... ale nie dziwota, bo 
się rozmowa żwawo toczyła — Aurelianowi jednak 
dowcipkowanie nie przeszkodziło śledzić jej ruchów 
z uwagą: dostrzegł więc, jak niby od niechcenia 
płaszcz swój rozpięła, i ostrym końcem iglicy w 
którą on wielki brylant był oprawny, ryć nim za- 
częła nieznaczsie po liściu figowym.. to potrwa- 
ło kilka minut... a jednocześnie trwała i sprzecz- 
ka o owoc. — Wreszcie Lukrecya zawołała z żar- 
tobliwem oburzeniem. 

— I jakżeż można twierdzić, że te lepsze niźli 
w Grecyi! Spożyłam cierpliwie jednę połówkę, a 
drugiej chcę użyć na przekonanie cię konsulu. 
Wszak byłeś w Helladzie?... Otóż ja teraz odwo- 
łuję się do twego sądu, tak, jak ty przed chwilą 
do mojego: spróbuj i vrzeknij! — To mówiąc po- 
dała mu przez stół ćwiartkę figi na liściu (boćby 
na dłoni niegrzecznie było) i ubawiona czekała 
końca. r 

Aurelian broni nie złożył, dowodząc i jedząc za- 
razem spojrzał na listek cały pokłuty, na nim wy- 
czytał co następuje skróconemi znaczkami podobne- 
mi do stenografii: „Dziś, w końcu trzeciej wigilii 
nocnej, pod łukiem Tytusa.* 

Dosyć mu było... podarł szczególną karteczkę, 
cisnął ją pod stół... i przyznał, że w Atenach by- 


jej oddawał usługi. 


ryera Krakowskiego, że ministeryum sprawiedliwo- 


czoło księcia de Bourbon. Ten padł zabity na miejscu, 
jednego nawet nie wydawszy jęku. Młody syn za- 
bitego ma tu przybyć niebawem, przez b. króla 
hiszpańskiego a stryja swego wezwany; dwie zaś 
córki znajdujące się na edukacyi w Paryżu przez 
samą królowę Izabellę o stracie ojca zawiadomio- 
ne zostały. 

Wczoraj zrana umarł tu również nagle hrabia 
de Montalembert, jeden z najsłynniejszych obroń- 
ców katolicyzmu, a w samym końcu życia przeci- 
wnik dogmatu nieomylności Papieża. Hrabia Mon- 
talembert wielkim był przyjacielem Polaków i w 
obronie sprawy polskiej niejednokrotnie i głos swój 
wymowny podnosił, i utalentowane pióro swoje na 


Urodzony 29go maja 1810 r. hrabia liczył do- 
piero lat sześćdziesiąć; w sobotę wychodził jeszcze 
na przechadzkę, i nic nie zdawało się zapowiadać 
tak rychłego zgonu. 


raków 18 marca. Dowiadujemy się z Ku- 


ści nadesłało tutejszemu Sądowi wyższemu projekt 
ustawy zaprowadzającej księgi gruntowe w Galicyi, 
obok wezwania, aby za porozumieniem się z Wy- 
działem krajowym, sąd ten dał opinię swoją nad 
rzeczonym projektem. Ministerstwo pozostawiło Są- 
dowi wyższemu zawiązanie odpowiedniego komite- 
tu z osób obeznanych ze stosunkami krajowemi. 
Sąd wyższy powołał do owego komitetu radzców 
sądowych Dra Adama Bocheńskiego i Leonar- 
da Jarosza, orazadwokatów Dra Feliksa Szlach- 
towskiego i Dra Andrzeja Rydzowskiego. 
Posiedzenie pierwsze komitetu ma się odbyć d. 2 
kwietnia. 

Sprawa ksiąg gruntowych i hipotecznych trakto- 
waną była w Czasie dość obszernie przez specyal- 
nie z tym przedmiotem obeznanych prawników. 
Tu dołożymy tylko Życzenie, aby komitet rozpa- 
trzył się w urządzeniu wzorowem ksiąg hipote- 
cznych w Krakowie, oraz w aktach niegdyś komi- 
syi włościańskiej krakowskiej. 


Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są- 


du krajowego we Lwowie Teofila Sawczyńskie- 


go zastępcą prokuratora tamże; sędziemu powia- 
towemu w Krościenku Stanisławowi Majerowi, 
nadał na własną jego prośbę posadę sędziego powią- 
towego w Kętach; mianował adjunkta sądu krajowe- 
go w Krakowie Władysława Misiewicza sędzią 
powiatowym w Krościenku; sekretarza sądu powia- 
towego w Nowym Sączu Anastazego Mikusze- 
wskiego przeniósł w.tym samym charakterze do 
sądu krajowego w Krakowie, a w jego miejsce 
mianował adjunkta sądu powiatowego w Nowym 
Sączu Józefa Gułkowskiego sekretarzem tegoż 
sądu. Minister sprawiedliwości przeniósł dalej 
adjunkta sądu powiatowego w Frysztaku Jana W y- 
bitułę, na własną jego prośbę w tym samym 
charakterze do sądu powiatowego w Makowie; 
wreszcie mianował auskultantów Dra Maksymiliana 
Seidlera w Krakowie adjunktem sądu powiato- 
wego w Frysztaku, a Roberta Leszczyckiego 
w Tarnowie, adjunktem sądu powiatowego w Jaśle. 


Budżet miasta Lwowa uchwalony ostatecznie 
d. 15 marca, wynosi na rok bieżący: 

Wydatki zwyczajne . . . . - 
3 nadzwyczajne 


680,991 złr. 
69,900 „ 
razem 750,891 złr. 

620,985 „ 

20,877 , 
razem 641,862 złr. 
Niedobór przeto wynosi 109,029 , 


Przychody zwyczajne 
5 nadzwyczajne . 


Wiedeń 17 marca. Komisya wyznaczona do 
wstępnych obrad nad rezolucyą galicyjską, obrado- 
wała dalej nad kilku punktami rezolucyi wniosku 
Dra Rechbauera, a zarazem nad niemi głosowała. 
Przyjęto tylko lit. a ustępu 2go z projektu Dra 
Rechbauera o ustawodawstwie policyjno-karnym, 
oraz lit. e ustępu 2go tegoż samego projektu o 
zasadach ustawodawstwa i organizacyi władz poli- 
cyjnych i politycznych, o ile te ostatnie dotyczą 
spraw krajowych. Wszystkie inne punkta przedmio- 
tem obrad będące, mianowicie punkt 2gi lit. c re- 
zolucyi galicyjskiej, art. 2gi lit. c wniosku Rech 
bauera, punkt 3ci lit. e, f, g, k, i rezolucyi, ko- 
misya odrzuciła. 

— Na wczorajszem posiedzeniu (32) Izby dep u- 
towanych w Radzie państwa przydzielono komisy! 
budżetowćj przedłożenie rządowe o uwolnienie od 
stempla i należytości przy czynnościach dalszego 
przeprowadzenia wykupna i uregulowania ciężarów 
gruntowych w Galicyi. Następnie prowadzono da- 
léj obrady nad procedurą cywilną. Przedmiotem 
dyskusyi specyalnćj były zmiany wniesione przy 
dyskusyi jeneralnćj. 

Najpierw sprawozdawca Dr Demel rozwijał 
zapatrywania komisyi co do wniesionych poprawek, 
poczem dep. Czajkowski odczytał wniesioną 
przez siebie poprawkę do $ 16. Wniosek ten pro- 
ponuje dodatek następujący do tego paragrafu : 


jako pensyę pierwszej klasy 1000 złr., drugiej kla- 


CZAS z Soboty 19 Marca 1870. 


„Jeżeli między wieloma oskarżonymi znajdują się 
głównie i ubocznie zobowiązani, natenczas wnieść 
należy skargę tylko do sądu jednego z głównie 
zobowiązanych.* Po wyjaśnieniu sprawozdawcy przy- 
jęto paragraf ten zgodnie z wnioskiem komisyi z 
tym tylko dodatkiem: „o ile przez to głównie zo- 


bowiązani nie będą wezwani przed sąd ubocznie 


zobowiązanych z pominięciem ich sądu właściwe- 
go.* Dalszy ciąg obrad podamy jutro. 

— Komisya budżetowa zajmowała się na wczo- 
rajszem posiedzeniu przedłożeniem rządowem 0 
pensyach nauczycieli szkół średnich przez państwo 
utrzymywanych. Przedłożenie rządowe przeznacza 
nauczycielom tych szkół w Wiedniu pensyę w kwo- 
cie 1200 złr., nauczycielom innych szkół średnich 


sy 900 złr., trzeciej klasy 800 złr. Podziału tego 
na klasy komisya na wniosek sprawozdawcy dep. 
Czedika nie przyjęła, ale zgodnie z jego wnioskiem 
uchwaliła dla nauczycieli szkół średnich w Wie- 
dniu 1000 złr., dla nauczycieli innych szkół śre- 
dnich 800 złr. 

— W komisyi wyznaniowej był wczoraj na po- 
rządku dziennym znowu projekt ustawy o małżeń- 
stwie cywilnem. Obrady powtórne nie zmieniły pra- 
wie poprzednio już przyjętego projektu, tylko przy 
$. lym dodano: „jeźli zezwolono na rozwód z po- 
wodów w $. 73 wyrażonych, natenczas może mał- 
żonka, która niezawiniła, żądać, aby w wyroku 
przyznano jej prawo nie noszenia nadal imienia 
byłego jej małżonka, a natomiast przyjęcia napo- 
wrót nazwiska rodowego“. Dr Demel wybrany Zo- 
stał stanowczo sprawozdawcą. 

— Odnośnie do sprzeczności, jakie zaszły w 0- 
świadczeniach hr. Andrassego i Dra Giskry co do 
kosztów powstania dalmackiego, przypomina Pe- 
ster Lloyd, że na radzie ministrów, która się od- 
była w Peszcie zaraz po powrocie N. Pana ze 
Wschodu, na której radzono o mających się przed- 
sięwziąć środkach wojskowych, wprawdzie kwestyi 
finansowej zasadniczo nie rozbierano, ale polecono 
jednak Dr. Brestlowi potrzebne kwoty zaliczać i 
osobną co do tych wydatków prowadzić książkę. 
Od tej chwili prywatne tylko odbyły się narady 
p. Lonyaya z p. Brestlem co do kwestyi kosztów 
powstania dalmackiego. i 

— W miejsce ks. Auersperga, ma być miano- 
wanym marszałkiem sejmu czeskiego br. Zygmunt 
Thun. 


Fdrólestwo Polskie. 


Przynajmniej Katkow nie może się tłumaczyć, 
że nie rozumie jak złej broni sprawy. On który 
długo udawał prawdziwie liberalne zasady, a zmie- 
nił się dopiero w strasznego i jawnego wroga Po- 
laków od czasów ostatniego powstania, nawet te- 
raz potrafi stawiać pytania w dość logicznej for- 
mie, o ile przyzwyczajenie do kłamstwa nie zacie- 
mnia słów tego prawdziwie tatarskiego burzyciela. 
Oto jak on stawia pytanie o języku przy nabo 
rzeństwach w katolickim kościele: | 

„Pytanie polega na tem co następuje: rzymsko- 
katolicyzm jest uznany przez rosyjskie prawa; 
otrzymuje zapomogę z rosyjskiego skarbu (jako 
wynagrodzenie zrabowanych dóbr i o ile się rzą- 
dowi podoba płacić. Przyp. red. Czasu); ma on 
pomiędzy wyznawcami nie jeden milion rosyjskich 
poddanych; wyznawcy jego korzystają ze wszy” 
stkich praw rosyjskiego obywatela i mogą wzno- 
sić się od władzy do władzy do najwyższych sto- 
pni (wszystko to fałsz, znane są bowiem ograni- 
czenia praw katolików. Przyp. red. Czasu); czyż 
więc ta instytucya winna pozostać polską narodo- 
wą instytucyą? Jeśli powinna, to wszystkie uży- 
wane przez rząd środki przeciw polskiej narodo- 
wości, winny być zniesione. Polska narodowość 
winna być przyznana w szkole, urzędzie, admini- 
stracyi i całe plemiona bez przeszkód winny pod- 
ledz polonizacyi. Jeżeli zaś rząd uważa to za 
niestosowne, to nie pozostaje nic innego oprócz 
następującego dylematu: albo zupełnie zabronić 
rzymsko-katolickiego wyznania, kościół ten wyjąć 
z pod prawa, odebrać mu wszelkie prawa i subsy- 
dya, a nie więcej go cierpieć jak sekty raskolni- 
ków, o których prawa nic nie stanowią; albo też 
dać rzymsko'katolicyzmowi, jako i innym kościołom 
uznanym w Rosyi, charakter czysto kościelny i 
zniszczyć wszelki związek tego kościoła z polską 
narodowością. Rząd wolał obrać ostatnią drogę. Nie 
odbierając kościołowi katolickiemu opieki prawa, 
postanowił rząd znieść zakaz używania języka ro- 
syjskiego przy nabożeństwach i dozwolił obywate- 
lom Rosyi nieprawosławnym, przy innych prawach 
z jakich korzystają, również używać do modlitwy 
języka swej ojczyzny. Rzymsko-katolicki kościół, 
nie stanie się przez to rosyjską instytucją, ale je- 
go wyznawcy będą mogli być i czuć się Rosyana- 
mi.* 


Podaliśmy ten cały ustęp, gdyż wydaje się nam 
wielce ciekawem postawienie przez Katkowa spra- 
wy w ten sposób: rząd albo winien być sprawie- 
dliwym albo nie. Pierwszego nawet nie przypusz- 
cza; w drugiem stawia dylemat, a łatwo rozu- 
mieć, że gdy sprawiedliwość odsuniętą, obie czę- 
ści dylematu są tylko różnemi stopniami despoty- 
zmu. Jakoż stawia on albo wytępienie katolicyz- 
mu, albo prześladowanie Polonizmu w religii. Rząd 


też jak wiadomo, przyjął za zasadę obie części dy- 
lematu, jakkolwiek może nie potrafił dojść do ta- 
kiej bezwzględności w ucisku, jaką proponuje mo- 
skiewski publicysta, którego nazwisko tak dosko- 


nale odpowiada usposobieniu. 


— Rada państwa w Petersburgu na przedsta- 
wienie Jenerał-gubernatora Litwy Potapowa, zez- 
woliła na zwinięcie w Wilnie oddzielnej komisyi 
do spraw włościańskich, w miejsce której postano- 


wiono w przybocznej kancelaryi jenerał-guberna- 


tora utworzyć tymczasowy wydział spraw włościań- 
skich; aby w ten sposób zaoszczędzić około 4000 
rubli z 18 wydawanych na utrzymanie obecnie 


zniesionej komisyi. 


Francya. 
Z powodu śmierci p. Riancey redaktora Debatów 


Riancey następujący list kondolencyjny : 
Wiedeń 12 marca 1870. 


ojciec pański był jednym z jego najprzywiązań- 


kuję w nim jednego z najlepszych i najwierniej- 
szych moich przyjaciół! 


ru, jego wysokiego Światła, jego wielkiego ducha, 
jego znamienitego talentu i licznych usług, jakich 
nieprzestawał mi oddawać do ostatniej swej chwili. 
Miał przynajmniej pociechę w końcu swego pię- 
knego i zbyt krótkiego życia, że otrzymał błogo- 
sławieństwo Ojca ś. i usłyszał z ust jego słowa za- 
chęty i pochwał, które go żywo wzruszyły. Wy- 
chowani przezeń synowie jego za chwałę poczyty- 


niego. Bądź pan tłómaczem głębokiego mego współ- 
czucia wobec twej matki tak srodze dotkniętej, 
wobec całej twojej rodziny i wobec współpracow- 


wspierali w dziele tak użytecznem, jakiemu się po- 
święcił. 
„Przyjmij pan zapewnienie trwałego mego przy- 
wiązania. 
Henryk. 


Hiszpania. 

Pojedynek między księciem Montpensier i księ- 
ciem Henrykiem Bourbon spowodowało ogłoszenie 
z d. 7 b. m.: 

Do stronników księcia Montpensier 

Dłużny jestem honorowi memu przerwać milcze- 


nie, gdy od czasu przybycia księcia Montpensier 


do Madrytu obiega pogłoska, że mu podlegam, jak 
gdyby był zwycięzkim bohaterem, który ma zaprządz 
Świat cały do swego rydwanu. Pogłoska niemniej 
jest złośliwie potwarczą ta, która głosi jakoby 


za warunek koronacyi Antoniego I. stawiał żądanie 


szlachetny jenerał Prim złożenia mu kilku milionów 
jako jurgelt usługi. 

Co się tyczy dostojnego prezesa rady nie po- 
trzeba ogłaszać tego co ku zaszczytowi jego każde- 
mu wiadomo i czego dowodzą jego formalne oświad- 
czenia. Co do mnie nie potrzebowałbym powtarzać, 
gdyby nie było głównym interesem Montpensieri- 
stów zapomnieć o tem, 1. że jestem i będę póki 
żyję najbardziej stanowczym nieprzyjacielem poli- 
tycznym księcia francuzkiego; 2. że nie ma środka, 
trudności, intrygi ani gwałtu, któreby mogły osła- 


bić głęboką wzgardę, jaką budzi we mnie jego 
osoba; słuszne uczucie, jakie wywierają jego ar- 


lekinady polityczne w każdym politycznym czło- 


wieku w ogóle a w każdym Hiszpanie w szczegól- 


ności. 

Mało mnie obchodzą gniewy i głucha zemsta lu- 
dzi, którzy się do tego stopnia spodlili, że całują, 
ważąc je, pieniądze Montpensiera. Emigrant i po- 
święcony sprawie liberalnej w Paryżu za czasów 
Narvaeza i Gonzalez Brava, mówię z świadomością 
rzeczy o kwestyi Montpensiera. Książe ten równie 
fałszywy jak jezuityzm jego przodków, których po- 
dłe postępowanie poświadcza jasno historyi Francji, 
byłby ogłoszony królem na wodach Kadyksu, gdy- 
by jeden z moich znakomitych kolegów z mary- 
narki nie wzbronił się splamić swego uniformu i 
nie był odparł Z równą energią jak godnością naj- 
większej zdrady, jaką obecne czasy widziały. Jur- 
gieltnicy mówią, że Montpensier jest doskonałą 
istotą, tęczą pokoju i bożyszczem dobroci. Niechaj 
krew już rozlana i mogąca się jeszcze przelać do 
chwili jego całkowitego zniknięcia spadnie na gło- 
wę tego pretendenta. Zły to sposób podnosić ko- 
ronę upadłą na ziemię. 

Liberalizm Montpensiera natchniony gorączką pa- 
nowania jest tak interesowany, iż zasługuje na stra- 
szną lekcyę, jaką od czasu do czasu daje sprawie- 


dliwość oburzonych narodów. lle razy żeglując, 
przepływałem koło Gibraltaru, wołałem: kiedyż 


napisał hr. Chambord do syna jego p. Adryana 


Dowiaduje się o ciosie, jaki w pana ugodził i 
niezwlekam ani chwili, aby mu powiedzieć, że całą 
duszą podzielam głęboki twój smutek i słuszną twą 
boleść. Jakaż to strata dla kościoła! nieoceniony 


szych dzieci; dla Francyi! którą kochał jak my, mi- 
łością synowską; dla wielkiej sprawy prawa! której 
całe swe życie poświęcił, i dla mnie, który opła- 


Nie zapomnę nigdy szlachetnego jego charakte- 


wać sobie będą, wiem o tem, wstępować zawsze 
w jego ślady; liczę przeto na nich jak liczyłem na 


ników ojca twego, którzy go z taką gorliwością 


następującego pisma w dziennikach madryckich 


będziemy Hiszpanami? W roku 1808, gdy wój oj- 
ciec wzywał do powstania waleczny lud madrycki, 
ojczyzna nasza narażoną była na zbrojny .napad; 
dziś jest to napad obłudy, jezuityzmu, przekupstwa 
Orleanistów na kraj nasz tak znużony, tak zrozpa- 
czony i tak skartaczowany przez rządy. Na szezę- 
ście świetne cienie Daviza i Velarda i męczenni- 
ków Carralu nie znikły jeszcze i zawsze są obec= 
nemi każdemu dobremu Hiszpanowi. 

Montpensier wyobraża węzeł spisku orleanistow- 
skiego przeciw Cesarzowi Napoleonowi III, spisku, 
do którego weszli niektórzy znajomsi Hiszpanie. 
Lecz niechaj owi spiskowcy Francyi i Hiszpanii 
wiedzą, że w razie upadku dynastyi cesarskiej, nie 
Orleaniści byliby spadkobiercami, lecz Rochefort, 
to jest rzecz pospolita francuzka. 

Niechaj wiedzą także, że w Hiszpanii człowiek 
z urokiem jest przedmiotem czci narodowej, jest 
nim Espartero a nie ów chełpliwy paszteciarz 
francuzki. 

EGZ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Eńraków 18 marca. Jutro przypada dzień Śgo 
Józefa; mniej teraz niż dawnemi czasy używanem jest 
imie Józef; wszelako w mieście naszem znajduje się 
kilka znakomitości, osobliwie też ze świata naukowego, 
które jutro obchodzą imieniny. Na czele ich wymieni- 
my prezydenta miasta naszego Dra Dietla, dalej sę- 
dziwego jubilata, niegdyś profesora uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego i komisarza rządowego zakładów naukowych 
Dr Brodowicza, prezesa Towarzystwa Naukowego 
prof. Dr Majera i profesora znanego z prac swoich 
filozoficznych i estetycznych Dr Kremera. 

— Oglądaliśmy powinszowanie straży ogniowej ochot- 
niczej ofiarowane prezydentowi miasta Dr Dietlowi, ry- 
sunku p. Wilhelma Winklera, ucznia instytutu Techni- 
cznego z 4go kursu. Wśród arabesków pod napisem, 
rozciąga się widok miasta Krakowa, a na środku po- 
piersie Prezydenta wybornie oddane, obramione wień- 
cem, który unoszą trzej najstarsi urzędem członkowie 
straży: pp. Eminowicz , Gajdzicz i Marynowski. U dołu 
dedykacya, a w bocznych arabeskach widok miasta Są- 
cza, miejsca rodzinnego Dr Dietla i widok pomnika 
wzniesionego w Szczawnicy dla Dr Dietla, 

— Dziś o llej przed południem odprawionem było 
w kościele N. P. Maryi nabożeństwo żałobne za duszę 
jednego z najgorliwszych przyjaciół Polski, hr. Karola 
Montalemberta; po czem przesłano wdowie po nim te- 
legram kondolencyjny, opatrzony wielu podpisami, 

— Jutro w sobotę jako w dzień Ś, Józefa, który jest 
wśród postu wyjątkiem, daną będzie przy teatrze ma- 
skarada. 

— W niedzielę danem będzie w Wieliczce przed- 
stawienie teatralne przez amatorów na korzyść p. ;Mo- 
nikowskiej, podupadłej i wiekiem znękanej artystki te- 
atru krakowskiego. P. Monikowska nie zajmowała 
wprawdzie na scenie naszej wyszczególniającego się sta- 
nowiska, ale skoro niema u nas instytucyi emerytalnej 
dla artystów dramatycznych, los jaki spotkał p. Moni- 
kowską, może spotkać później największe znakomitości 
na tem polu, bo w teatrze jeszcze się u nas nikt nie- 
dorobił, by starości mógł wyglądać spokojnie. W War- 
szawie istnieje instytucya emerytalna dla aktorów, a 
mimo tego, gdy umarła niedawno aktorka Borawska, 
bardzo podrzędne zajmująca tam stanowisko na dochód 
jej dzieci odbywają się widowiska i koncerta, i nie 
wahają się zająć się tem najzdolniejsi artyści. 

— Komitet balu na budowę teatru poznańskiego 
przesyła nam następujące sprawozdanie. 

Bal dany w Krakowie 28 lutego r. b. na korzyść 
budowy stałego teatru polskiego w Poznaniu, przyniósł 
w ogóle dochodu złr. 1851, licząc w to trzy kwoty 
nadesłane już po balu, a mianowicie przez p. Ottona 
Loebensteina 50 złr., przez hr. Wita Żeleńskiego 20 
złr. przez p. Zechentera 3 złr. Z przyjemnością nad- 
mieniamy, iż znaczniejsze kwoty za bilety ofiarowali:hr. Cet- 
ner 100 złr., hr. Husarzewska 50 złr., jen. Taczanowski 40 
złr., hr. Stan. Tarnowski 25 złr., hr. Adamowa Potocka 20 
złr., p. Feliks Szlachtowski 20 złr., p. Gustaw Loebenstein 20 
złr., hr. Józef Jabłonowski 15 złr,, jen. hr. Koziebro- 
dzki 15 złr., hr. Skórzewski 25 złr. (za 4 bilety) 
p. Zygmunt Bielski 50 złr. (za 6 biletów), a po 10 
złr. pojedynczy bilet zapłaciło 11 osób, nie obejmując 
w tej liczbie członków komitetu. 

Po odtrąceniu od powyżej wymie- 
nionej ogólnej sumy dochodu, 
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wydatków na urządzenie balu wy- 
noszących . » 658 0. 50 


pozostało czystego dochodu . . .  złr. 1197 c. 50 

Sumę tę zaokrągloną na N%00 złr. przesłał w dniu 
wczorajszym przewodniczący w komitecie, który się 
zajmował urządzeniem balu, prezydent miasta Dr Dietl, 
redakcyi Dziennika Poznańskiego, z prośbą, aby wrę- 
czyła ją podskarbiemu komitetu zbierającego fundusze 
na budowę stałego teatru polskiego w Poznaniu, i aby 
raczyła ogłosić odpowiednie doniesienie. 

W Krakowie 17 marca 1870 r. 

— N. Pam przeznaczył na wsparcie pogorzelców 
Lanckorony 500 złr. 

— Otrzymaliśmy następujący list oraz 6 rubli, które 
wręczyliśmy p. Wiktorowi Bylickiemu, jako prezesowi 
komitetu Sybiraków : 

Kolbuszowa l6go marca. 

Upraszam Szanownej Redakcyi, aby raczyła przyjąć 
6 rubli na wsparcie dla powrcacających Sybiraków, 


ad 


wają przecie czasami lepsze figi niźli w Rzymie. 

Biesiada tymczasem miała się już ku końcowi. 
Po trzeciem daniu, złożonem głównie z kwiczołów 
i skrzydlatych jak Pegaz zajęcy, trieliniarze zamie- 
tli posadzkę palmowemi liśćmi, wysypali trocinami 
z szafranem, i przynieśli wety, to jest owoce su- 
rowe i smażone, oraz ciasta najsztuczniejszych 
kształtów, między któremi odznaczały się zwłaszcza 
sławne Crustinae, pieczone z miodem jak nasze pier- 
niki. Goście już cokolwiek podchmieleni zaczęli się 
domagać obioru tak zwanego rea convivii, mające- 
go przewodniczyć kolei puharów, i wołali o kostki 
by ciągnąć na losy. Ale Agrykola, który gry tej 
jako wzbronionej przez prawo, wcale w domu nie 
miał, skinął w odpowiedź na niewolników. Ci mu 
niebawem przynieśli cudną lirę, szczero złotą, któ- 
rą podjąwszy zapytał: „Przyjaciele! jak uważacie 
ten pomysł, iż przeciwko zwyczajowi nie nająłem 
dla waszej zabawy ani comoedusa ani płatnego Śpie- 
waka, myśląc, że w towarzystwie liczącem tak wiel- 
kich poetów w swem gronie, byłoby to prawdziwą 
obelgą. O lirę tylko, (a tę samę, która podobno 
miała występować przy biesiadach mecenasa) posta- 
rałem się, by ożyła znowu w ręku waszem. Któż 
jej pierwszy zapróbuje? * Tu zwolna obejrzał się 
w koło. 

Natychmiast jednomylnie przyznano ją młodziu- 
chnej bogini dnia, z daru poezyi od dzieciństwa 
znanej. 

Irena pobladła lekko, gdy czarodziejski instru- 


ment poczuła w swem ręku — zadrgały struny pod 
jej dotknięciem, i wszyscy znawcy poznali odrazu, 
że to było tknięcie mistrza. Ucieszono się zewsząd, 
wieszczka wlepiła oczy w nicość, szukając myśli; 
ale po chwili obie białe dłonie rozłożywszy na li- 
rze, niecierpliwy akord uderzyła, i odtrąciła ją od 
siebie: 

— Nie mam ochoty. Nie czuję się w usposobie- 
niu.. Niech kto inny zacznie. 

Rozczarowanie było ogólne. Po niejakim sporze 
podjął się liry Juwenal i prześpiewał steranym 
już głosem odę z Horacego, a potem wydekla- 
mował własną swoją sławną satyrę „o kłopo- 
tach Rzymu* mającą mu zaskarbić łaski Agrykoli, 
jako znanego malkontenta. s 

Następnie Martialis zaimprowizował epigramat, 
bardzo zręczny co do kształtu i wyrażeń, ale bę- 
dący jednak w gruncie wiernem odbiciem zepsute- 
go smaku i stulecia, które tego wieszcza wykarmi- 
ło. W oczach jego i rozognionych policzkach nie 
było widać owego czystego zapału, którego źró- 
dłem natchnienie, ale tylko egzaltacya pewna cho- 
robliwa, i draźliwość rozmarzonej wyobraźni, rozko- 
szującej się jedynie pięknością formy i zewnętrz- 
nych dźwięków, a nie umiejącej stąpić ani kroku 
po krainie ducha. Epigramat jego był nadziany 
wszystkiemi bożkami Olimpu, i zwracał się bezpo- 
średnio ku wdziękom Ireny. 

Gdy skończył, poklaskami uwieńczony, ujął lirę 
Damis, który choć filozof, nie gardził sztukami pię- | 


PE. 


knemi. Jego znowu Śpiew był niby bardzo uroczy- 
sty, wzniosły i niezrozumiały nawet — ale wśród 
nadętych metafor i antythez nie zawsze szczęśli- 
wych, wyobraźnia jego chropawym kłusem przerzu- 
cała się co chwila do ubóstwiania bardzo pozio- 
mego ateńskiej Safo co przed nim siedziała. 

Wreszcie z kolei powstał i Aurelian, a spojrza- 
wszy tkliwie na Irenę wśród natężonej ogólnej u- 
wagi tak zaczął: 


Pieśń Aureliana. 


Z krainy wschodu gwiazda nam błysła — 

Zeszła na niebie — i niebo zbladło... 

Bo słońcu nawet głowa obwisła, 

Gdy mu jej oko Świetność wykradło ! 
Kwiat z po za morza ogląda Roma, 

I na ten widok wnet lilia biała, 

I krasna róża wstydem się sroma, 

Bo ona wszystek wdzięk im zabrała. 
Więc gdy ta gwiazda przedemną świta, 
Gdy w moich oczach kwiat ten rozkwita, 
O czemże lira mója zaśpiewa, 

Jak nie o czuciu co ona wlewa? 5 
Więc niechaj struny miodowym dźwiękiem, 
Zabrzmią o słodkiej woni młodości, 

O tej bogini co sieje wdziękiem, 

A nosi w sercu imie miłości! aw: 
Boć bez niej czemże szczęście na świecie? 
Czem dijademy, palmy, wawrzyny, 

Jeżeli ona do nich nie wplecie, 


Kwiecia nśmiechów lubej dziewczyny ? 
Lecz biada temu kto nią potrąca! 
Biada kto szydzi z mąk które sprawia, 
Bo wtedy ona zemstą kipiąca 
Śmiertelnym jadem strzały zaprawia. 
I nęka niemi, kaleczy, rani, 
A syn Wenery zmieniony w kata, 
Pastwiąc się srożej niźli tyrani 
Podłego zdrajcę jak śmiecie zmiata 
Ciąg dalszy nastąpi. 


ann 


CZCEREJ FOECI ITALII. 


— 


Wyobraźnię wonnemi upajając kwiaty, 

Każe jej Aryost Ścigać czarodziejskie światy. 
pa miłość blaski otoczył takiemi, 

Że drugie dla niej niebo utworzył na ziemi. 
Z Torkwatem chrześciańskiego ideał rycerza 
Przez trudy homeryczne do szczytu domierza. 
Wszyscy Swą sławą ludzkie napełnili czasy. 
Jeden Dante z wiecznością puścił się w zapasy; 
I wzniesiony nad lądy i nad morza słone, 
Zdarł Światu ułud barwę, a śmierci zasłonę. 


Maurycy Dzieduszycki, 
nnn nnnm 


CZAS z Soboty 19 Marca 1870. 


wi, że bank kredytowy w Lyonie podjął się już 
nabyć bony skarbowe. 

Belgrad 16 marca. Vidovdan odpowiadając 
na pogróżki La Turquie, mówi: Serbia poświęci 
wszystko dla rozwiązania kwestyi serbskiej, nie na 
rażając Turcyi; ale dla pauslawizmu nie damy 
jednego naboju. Serbia nie chce wywołać starcia. 

Gtomstantynopol 15 marca. Niewiadomo, 
jaką sumę podpisano pierwszego dnia na pożyczkę 
kolei tureckich, ale przenosi ona liczbę 40,000 
akcyj. Na giełdzie nadpłacano podpisy po 1 fr. 
Wieść mówi, że jedno z towarzystw angielskich 0- 
fiarowało rządowi wybudować bez pomocy subwen- 
cyi kolej od morza Marmora do Bussory. 

AMleksandrya 15 marca. Nubar pasza od- 
płynął dziś do Konstantynopola. 


które przeznaczyłem dla Michała Zap ałowicza na | zaprzeczenia jedną z najbardziej zajmujących, jakie- | ledwie 1200 cetn. z Drohobyczy do Przemyśla. Lóco 
drogę ze Sybiru, lecz ten dziękuje za nie ze względu 'śmy dotąd z sceny francuzkiej widzieli przeszczepione Przemyśl płacono naftę białą 42 do 45% 15 złr. 50 
na biedniejszych od siebie. Przy tej sposobności wzy- |na naszą scenę, do 60 c., żółtą 13 do 14 złr., surową 35 do 380 9 
wam wygnańca Seweryna Golczewskiego, aby się| Gra artystów występujących w „Półświatku* miała | złr., parafinę 28 złr. 50 e., surowy wosk ziemny nie- 
zgłosił do mnie, gdyż według depeszy poselstwa rosyj- | wczoraj charakter nie zawsze u nas spotykanej równo- topiony 12 złr. do 12 złr. 50 c., wosk ziemny rafino- 
skiego w Wiedniu z dnia 7 b.;m. L. 240, nie zastały |Ści. Interes, jaki budzi przedmiot, osłaniał usterki, za- | wany 17 złr. do 17 złr. 50 c. za centnar. Spółka prze- 
go już pieniądze na miejscu wygnania, które mu na | pewne bardzo lekkie, kiedy nie uderzały w oczy. Zre- | myska do rafineryi nafty, która w ostatnim czasie zna- 
drogę posłałem. X. Ruczka. sztą żądać nie można, aby rzecz tak czysto francuska | cznie powiększyła swój zakład kilku nowemi budowla- 

— Nowy Sącz 16g0 marca. mogła w przeobrażeniu polskiem, zachować ową lekkość | mi, sprzedaje wyroby swoje za gotowe pieniądze, pobie- 

(X. Y.) Wczoraj zrana 0 8ej nadesłała dyrekcya |i elegancyą, jakie ją cechują na scenie paryskiej. Przy- | rając przy zamówieniach zadatek 10 /„, kto kupuje 5 
poczty z Pesztu do tutejszej policyi telegram następu- | znać jednak winniśmy, że gra p. Hoffmanowej w roli| cenin. i wyżej, nie ponosi kosztów opakowania; przy 
jącej treści: „Franciszek H. listonosz z Steinbach uszedł baronowej d'Ange mało mogła ustępować wzorom fran- | zakupnie mniej niż 5 centn. płaci się za opakowanie 
z paczką zawierającą 25,000 złr. w kierunku na Sącz, |cuskim, tyle w niej było delikatności w odcieniach, 60 c. od centnara netto. Ceny nafty w tej spółce są 
blondyn, młody, niski, bez zarostu i t, d.“ Zaraz tedyjnad- | tyle życia i prawdy w wyrazie. Po tej roli najgłówniej- następne: nafta 420, nieexplodująca 16 złr. 50 c., 45° 
zorca policyi p. O. udał się z kapralem policyi na po- |szą była rola p. Bendy (Olivier) i zdaje się jakoby explodująca bezbarwna 16 złr. 50 ©., 48° 17 złr.; li- 
cztę, właśnie w chwili, kiedy wóz pocztowy z Węgier |artysta ten przywiódł był sobie na pamięć wspomnie- groina 729 20 złr.; benzyna 20 złr.; fotogen 45° ja- 
przywiózł} młodego człowieka podobnego opisu. Przystą- |nie gry w podobnych rolach artystów francuskich, któ- |Sno żółty 14 złr. 50 c.; nafta solarna nieexplodująca 
pił więc do powozu i zapytał go o nazwisko, a chociaż |rych niegdyś naocznie usiłował studyować. P. Ładno-|12 złr., potroleum błękitne 8 złr., petroleum zielone 
nie było to samo, wszelako prosił podróżnego z sobą.|wski (Rajmund de Nanjac), któremu z roli przypadła | 6 złr. 

Zręcznie badany wyznał, że powraca Z Kesmarku i ma |sztywność w układzie a ciągła walka uczuć w cha- W handlu zbożowym stosunki poprawiły się cokol- 
przy sobie tylko 2 złr. na podróż, ale po zrewidowaniu | rakterze, wywiązał się bardzo właściwie z swego za- |wiek. Ceny zboża poszły w górę i popyt się oŻywił, 
go pokazało się, że za podszewką ma ukryte większemi | dania, niemniej jak p. Borkowska, która maniery pół- |ale złe drogi utrudniają dowóz. Na pszenicę popyt nie 
i mniejszemi papierami 250 złr. Na;zapytanie, zkąd je |światka oddać umiała z całą trafnością. P. Eker (Hi- |ożywił się, chociaż jej ceny także się cokolwiek pod- 
posiada i czemu się z niemi tai, tłumaczył się, że je| polit Richond) p. Wolska (hr. de Vernières) i benefi- | niosły. Podobnie rzecz się ma z jęczmieniem. Ceny owsa 
zabrał własnemu ojcu. Zatrzymano go więc i wyświe- |cyantka p. Baumanówna (Marcella), kcórej po pier- także podniosły się cokolwiek, ale nie są jeszcze takie, 
ciło się, że był subjektem handlowym, a pieniądze są wła=|wszym akcie rzucono kilka bukietów na scenę, grą|aby można było wywozić z korzyścią. Szodziewają się 
snością pewnego kupca. Tak więc zamiast poszukiwanego swoją przyczyniali się do harmonii całości. P. Wolski | większego ożywienia w kwietniu, do tego czasu bowiem 
rzędnika, zatrzymano przypadkowo innego panicza, ale to | (margr. de Thonerins) winienby w tego rodzaju rolach wypróżnią się zapewne zapasy w Królestwie polskiem, 
qui pro quo nie było bezowocnem, a tymczasem poli- | przyswajać sobie więcej dystynkcyi, Po aktach huczne zkąd znaczną ilość zboża wywożą w tym roku za granicę. 
cya czuwa nad zjawieniem się wskazanego telegramem oklaski nagradzały grę p. Hoffmanowej i p. Bendy a Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
listonosza. Bochnia: pszenica 170 funt. 9 złr. 50 c.,do 10 złr., żyto 

— Mianowany we Lwowie budowniczym miejskim 160 f. 6 złr. do 6 złr. 20 c., jęczmień 142 f. 5 złr. 
p. Anastazy Przybyłowski pochodzi z Warszawy, gdzie 20 c. do 50 c., owies 100 funt. 3 złr. 20 do 50 c.; 
był pomocnikiem dyrektora budownictwa, a następnie stosunki handlowe polepszyły się, ceny idą w górę. 
kształcił się przez sześć lat we Francyi i wreszcie z0- Tarnów: pszenica 170 f, 9 zir. 25 c., żyto 160 f. 5 złr. 
stał budowniczym miejskim w mieście portowem Brest. 50 c., jęczmień 140 f. 4 złr, 40 c., owies 100 funt. 

— Wczorajszy numer Szczutka we Lwowie został 3 złr. 25 do 40 c.; pszenica najcelniejsza poszukiwana 
skonfiskowany. do wywozu i lepiej płacona; złe drogi utrudniają do- 

— Gmina Sadzawka w powiecie Nadworniańskim wóz. Dębica: pszenica 170 funt. 8 złr. 60 cent., ję- 
postanowiła w celu założenia szkoły, zbudować dom czmień 146 f. 5 złr. 40 c., żyto 160 funt. 5 złr. 50 
szkolny i przydzielić doń ogród, sprawić szprzęty, pła- cent., owies 100 funt. 3 złr.; pszenica i żyto trzymają 
cić nauczyciela 180 złr. rocznie, utrzymywać stróża, do- się w cenie, na owies nie ma popytu. Rzeszów : psze- 
starczać 8 sągów drzewa i składać 10 złr. na wydatki nica 170 funtów 9 złr., żyto 160 funt. 6 złr. 50 c., 
szkolne. Gmina zastrzegła sobie prawo przedstawiania jęczmień 142 funt. 4 złr., owies 100 funt. 3 złr., 20 
nauczyciela. cent.; dowóz mały, na żyto jest popyt z zagranicy. Ja- 

— Jan Runiak z Orowa i Michał Dugiewicz tkacz rosław: pszenica 170 funt. 9 złr. do 9 złr. 20 c., Żyto 
z Drohobyczy pobili się w Orowie d. 8 b. m. z po- 160 f. 5 złr, do 5 złr. 20 cent., jęczmień 140 f. 4 złr. 
wodu zazdrości w miłości. Dugiewicz uderzony w głowę, 20 cent, owies 100 funt. 3 złr.; kilka większych 
padł pez życia, a gdy sąd kazał uwięzić zabójcę, zna- partyj zakupiono do Prus, Szląska i Morawii; pszenicę 
leziono go powieszonego. kupowano tylko na konsumcyę. Złoczów : pszenica 170 f. 

| — D. 20 kwietnia i dni następnych odbywać się 7 złr. 50 c. żyto 160 f. 4 złr., jęczmień 142 f. 3 złr. 
| będą we Lwowie w namiestnictwie egzamina rządowe 85 c. owies 100 f. 2 złr. 70 c. 
budowniczych, tudzież inżynierów cywilnych i jeome- Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
trów. Kandydaci chcący się poddać egzaminowi, winni biegłym koleją czerniowiecką 700 sztuk i zostały po- 
| zanieść o to podania do Namiestnictwa opatrzone świa- słane do Oświęcimia. Z tutejszej tacgowicy oddano na 
| dectwami, najpóźniej do d. 8 kwietnia. kolej 280 wołów. (G. 

— Nr 10 Merkurego oprócz zwykłych rubryk han- 
dlowych zawiera: „Tydzień finansowy *; „Zdanie sprawy 
z działań i obrotu funduszów warszawskiego towarzy- 

„stwa dobroczynności za rok 1868“; „List z Wiednia“. 

— W dniu 14 stycznia umarł Ratcz pisarz rosyj- 
ski z czasów po ostatniem powstaniu, który pisał wiele 
o stosunkach polskich, pomiędzy [innemi: „Dziesięcio- 
dniowe powstanie 1863 r. w gubernii Mohilewskiej *; 
„Przyłączenie uniatów za czasów Katarzyny m=: „Wia- 
domości o powstaniu polskiem 1863 r. w północno- 
zachodnich guberniach*, Pisarz ten wielce nieprzychylny 
Polakom i zamieszczający wymarzone historyczoficzne 
poglądy, zamiast prawdziwych wydarzeń , stał się źró- 
dłem do sądzenia polskich wypadków. W ostatnich cza- 
sach sami Moskale uznali fałszywość wielu poglądów 
Ratcza. 

— Dnia 17go marca pogoda. Termometr doszedł od 
— 704 do + 29.0 R. Barometr opada; o godzinie 6ej 
rano dnia 18 marca stan jego był 329:38, termometru 
— 500 R. Wiatr północno-wschodni słaby. 

— w sobotę dnia 19 marca, Śgo Józefa oblubieńca 
Najświętszej Maryi Panny. 


wszystkich książąt Związku północnego, nie wyj- 
mując króla Saskiego. Minister pruski chciałby 
przeto poznać zapatrywanie się rządu francuskiego 
na tę kwestyę, a zwłaszcza na przypadek, gdyby 
musiał mimowoli uledz temu parcia. Hr. Da- 
ru miał na to odpowiedzieć, że--go- nieobcho- 
dzi wcielenie Meklenburga, Oldenburga, Brunszwi- 
ka i innych małych księstw, których panujący ze - 
szli do roli prefektów, ale pod żadnym warunkiem 
niemógłby przystać na zabór Saksonii, i uważałby 
go za casus belli. Tymczasem według doniesienia 
Franz. Corresp., bar. Stoffel przybył do Paryża je- 
dynie z powodu choroby matki. 

Zdaniem dziennika marsylskiego Semaphore, 
Ollivier miał na ostatniej radzie ministrów przed- 
stawić następujący program polityki swojej w spra- 
wach kościoła. Minister ten jest od dawna zwolen- 
nikiem doktryny rozdziału państwa i kościoła, i 
w tym duchu stara się nakłonić ku sobie innych 
ministrów. Bronił on tego programu stanowczo. 
Tam atoli, gdzie kwestya nabiera rozmiarów wy- 
padku europejskiego, wypada rozwinąć ją nie czę- 
Ściowo i jednostronnie; dla tego minister francuski 
powiedział, że obwieścić rozdział między kościołem 
a państwem w samej tylko Francyi, byłoby doko- 
nać dzieła na poły. Ażeby rozwiązanie tej kwestyi 
stało się praktycznem, potrzeba, aby było rady- 
kalnem, a przeto, aby Francya związała się z in- 
nemi państwami europejskiemi, a mianowicie kato- 
lickiemi, jak Austrya, Włochy, Hiszpania, Belgia i 
Bawarya, dla skłonienia tych państw do orzecze- 
nia równocześnie tego rozdziału. Państwa te za- 
warłyby między sobą umowę dla wspólnego dzia- 
łania w odpowiedzi na manifestacye soboru i ku- 
ryi rzymskiej. 

Smierć ks. Henryka Sewilskiego nie polepszyła 
widoków księcia Montpensier, i owszem zaszkodziła 
takowym, zarówno przez to, iż będzie musiał być 
pociągnięty do odpowiedzialności i może być ska- 
zany na wygnanie; powtóre, że będzie miał prze- 
ciw sobie nietylko stronnictwo repubiikańkie, z któ- 
rem ks. Henryk żył w wielkiem zbliżeniu, ale na- 
wet lud hiszpański, który nie innego nie widzi, 
jak że francuz zabił hiszpana. Tradycya hiszpań- 
ska jest niechętną Francyi od zeszłych wieków, 
a niechęć tę wzmogło jeszcze zaślubienie siostry 
królowej jednemu z synów Ludwika Filipa. 

Senat washingtoński uporczywie się sprzeciwia 
nabywaniu wysp na oceanie atlantyckim, które po- 
stawiłoby Stany Zjednoczone w możności różnych 
zajść z państwami europejskiemi posiadającemi ko- 
lonie w Autyllach, a po części zbliżenia się do 
spraw europejskich. Senat oparł się był nabyciu 
wyspy duńskiej ś. Tomasza, lubo traktat był już 
podpisany, i minister duński Raaslaff przybył do 
Washingtonu w tym celu; senat sprzeciwił się u- 
znaniu niepodległości Kuby, a teraz senat opiera 
się potwierdzeniu ugody o rozciągnięcie opieki Unii 
nad republiką San Domingo. 


W%iedeń 17 marca. 


(H.) Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie 
koła polskiego, które trwało do llej godziny 
w nocy. Wobec wlokących się i dotąd zupełnie 
bezowocnych obrad wydziału rezolucyjnego, delega- 
cya zastanawiała się nad kwestyą opuszczenia 
Rady państwa w razie odrzucenia żądań w re- 
zolucyi zawartych. Zasadniczo nikt prawie się nie 
sprzeciwiał ewentualnemu wystąpieniu z Rady pań- 
stwa, lecz ze względów taktyki uchwała sta- 
nowcza nie zapadła. Rozprawiano także o 
chwili stosownej do opuszczenia Rady państwa. 
Przed rozejściem się, koło postanowiło mieć tę 
kwestyę ciągle na uwadze i na każdem posiedze- 
niu nad nią się zastanawiać. Powodem tej dysku- 
syi o wyjściu z Rady państwa było oświadczenie 
p. Giskry, że rząd nawet na żądania zawarte we 
wniosku p. Rechbauera przystać nie może. 


OREL RA 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


PUNK 


Eźralaiów 18 marca. Od niejakiegoś czasu coraz 
to mniej dowożą zboża, a szczególniej pszenicy na targ 
na Baranie odbywany; a to z powodu, że właściciele 
znaczniejszych młynów bliżej granicy położonych , zna- 
czne partye takowej zakupują, i to z odstawą do mły- 
nów rozsyłając następnie mąkę po różnych miejscach 
Królestwa, a nawet i do Warszawy. Innych produktów 
także nie wiele dowożą, bo i tym razem zaledwo 400 
korcy przywieziono. Piękna pszenica do siewu poszu- 
kiwana. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 39 do 41 złp., 
białą od 41 do 43 złp., żyto od 25 do 27 złp., ję- 
czmień od 23 do 25 '/, złp.,jowies od 15 do 17 złp., 
groch od 23 do 27 złp., fasolę od 30 do 34 złp., 
wykę od 26 do 27 złp. 


reden 17 marca. 


ji Kwestya retormy wyborczćj nie została by- 
najmnićj przez to załatwioną, że dotyczący pro- 
jekt przedłożono N. Panu, od którego zezwolenia, 
jak wiadomo, zależy wniesienie tego projektu w 
Izbie deputowanych. Dowiaduję się teraz z pewne 
go źródła, że Cesarz nie zgadza się z reformą wy- 
borczą w sposób przez ministerstwo projektowa- 
ny. Ministrowie przedłożyli już N. Panu ten pro- 
jekt wypracowany z wielkim mozołem, rozstrzy- 
gnięcie jednak korony dotychczas nienastąpiło; lecz 
Cesarz zwołał na pojutrze Radę ministrów, na 
któréj sam będzie przewodniczył, a która wyłącz- 
nie tylko zajmować się będzie reformą wyborczą. 
Wątpliwem jest jednak, czy Cesarz potwierdzi pro- 
jekt, kiedy bowiem ministrowie mówili o koniecz- 
ności reformy wyborczćj, oświadczył wyraźnie, że 
jest za takową, ale musi ona odpowiadać życze- 
niom i potrzebom wszystkich ludów. Czy od- 
powiada temu reforma przedłożona przez mini- 
strów? z pewnością nie — możecie więc sobie przed- 
stawić rezultat zwołanego na pojutrze posiedzenia 
Rady ministrów. 

Pozostaję przy mojem twierdzeniu, że minister- 
stwo w większem jest dzisiaj niebezpieczeństwie, 
niż w czasie memoryału mniejszości. 

W komisyi budżetowćj uchwalono ostatecznie 
ustawę skarbową na r. 1870. Według nićj wynosi 
rozchód 320,646,158 złr., dochód zaś 317,195,040 
złr.; deficyt przeto dochodzi do sumy 3,451,110 złr. 

Parlament celny niemiecki ma być zwołany na 
d. 21 kwietnia, jak donosi Provinz Corresp. 

Parlament związkowy obradował onegdaj dalej 
nad kodeksem karnym i rozstrzygnął jedno pyta- 
nie o karze więzienia w zbrodniach politycznych 
częściowo w duchu partyi liberalnej; wniosek bo- 
wiem Mayera z Torunia, aby obok kary więzienia 
hańbiącego wymienić również karę twierdzy, u- 
chwalony został 104 głosami przeciw 99. Ta ma- 
ła różnica głosów pochodzi z nieobecności wielu po- 
słów liberalnych. Połowę posiedzenia zajęły inter- 
pelacye i petycye rozleglejszego znaczenia. Dep. 
Hirsch stawiał zapytania odnoszące się do stosun- 
ków robotniczych, a mianowicicie urządzenia kas 
dla wsparcia czeladzi i służby ha wy- 
jaśnienia wpływu kary więzienia hańbiącego na po-| Viader 17 4 K : 
łożenie robutników; odpowiedzialności właścicieli będzie ak wyo kie ni Aima taaa 
fabryk i kopalń za życieji zdrowie robotników; | jest jako więzień i dał słowo honoru, iż się z Ma- 
wreszcie ustanowienia instancyi władz dla spraw drytu nię oddali. 
rękodzielniczych. Komisarz rządowy Delbrück odpo-| 'gonstantynopoł 17 marca. Daud pasza 
wiedział właściwie na jedną tylko interpelacyę, aj wyjeżdża za urlopem do Francyi 
mianowicie, że rządy pozbierały daty tyczące się JI ? p yı. i 
wpływu więzień na stan rękodzielniczy, lecz Ra- Kursa. Wiedeń 18 marca godz. 1 minut 55. 
da związkowa nie czuje się obowiązaną do inicya- 5°% zjedn. dług państwa bankn. 6150. - zjed. 
tywy; przedłoży więc materyały parlamentowi, dług państwa w srebrze 71.50 — Losy Z r. 1860 

dy ten ich zażąda. Z pomiędzy petycyj najważ- 98—— Akcye banku 725. — Akcye kredytowe 
gdy p 
28450. —. Londyn 124'15. — Srebro 121* 5. — 


niejszą była o zniesienie kaucyi dziennikarskiej. 
Większa część członków liberalnych izby poczytuje Dukat 5:85. — Lombardy 244 —,— Losy z roku 
kaucyę za Ścieśnienie bezprawne wolności przemy- | 1864 12050. —Akcye franko - austryac. 11975. — 
słu i w tym dacha uchwała izby zapadła, poleca- Napoleony 9:90. — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
w ręce tłumu niewykształconego, co bywało zawsze | jąca petycyę uwzględnieniu kanclerza; ale kan- 240-75. — Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 209-75.— 
zgubnem dla wolnych instytucyj". clerz jej nie uwzględni, gdyż komisarze rządowi 0- Akc. kol. północ. - wschod. 16475. Akcye banku 
Madryt 16 marca. Pogrzeb infanta Henryka świadczyli się wprost przeciw uwzględnieniu tego związkow. (Vereinsbank) 112/50. — Akcye banku 
odbył się bez żadnego naruszenia spokojności. żądania. jeneral. 96.— — Renta w srebrze 71:50 — Oblig. 
Figuerola przedkłada kortezom projekt ustawy Gaulois donosi za rzecz pewną, co jednak ma | indemniz. gal. 73.80 — Akcye banku wiedeń. dla 
pozwalającej na sprzedaż bonów skarbowych, które |wielki pozór bajeczki, że podpułkownik bar. Stof- | obrotu ogóln. 117.—. Akcye anglo-banku 34850. 
pozostały w skarbie z pożyczki zawartej dla spła- |fel pełnomocnik francuski wojskowy przy posel- | Akcye kol. rządowej 389.—. — Akcye kol. siedm. 
cenia municypalności, jako wierzycieli skarbu pu- |stwie w Berlinie, świeżo przybyły do Paryża, miał | 16850. — Akcye kol. Rudolfa 164'75. — Ake. kol. 
blicznego. Niedobór z lat 1868—1870 ma być po- polecone sobie od hr. Bismarka, z którym zostaje Pardubic. 184—. — Akcye kol. północ. 217:50.— 
kryty ze sprzedaży tych bonów. Minister skarbu |w pewnej zażyłości, przedstawić gabinetowi pary- | Tramway 207:25, — Akcye banku budowy 70. — 
zaponiada aya sprzedaż kopalń w pa Furto i|skiemu, iż obawiać się a. wobec przewagi pew Akcye kol. wschod. 96.50 — Akcye kol, Alföld. 
w Almadzie (największe w Świecie kopalnie żywe- | nictwa narodowego w parlamencie, uledz nacisko- NE ""IĘ ZMEYRZZ PREZ a | 
go srebra. Red.) i salin w Torrevieja. Wieść mó-|wi tej partyi. Idzie tu zaś o zmedyatyzowanie ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Dzisiejszy targ na Kleparzu był prawie martwy, ża- 
dnego ruchu ani też chęci zakupna nie spostrzegano, z 
obcych kupców nikogo nie było na targu. Ceny były 
chwiejne, a zakupna szły z wielką tylko biedą, w ogóle 
wielka stagnacya; pomimo tego przecież ceny nie 0 
wiele spadły. 

Płacono za pszenicę czerwoną od 9'25 do 10 złr., psze- 
nicę białą od 10 do 10:75 złr., żyto, od 5:90 do 6'20, ję- 
czmień od 5*75 do 6*10, owies od 390 do 4:50, koniczynę 
czerwoną od 51 do 55, białą od 62 do 75, wykę od 
6:50 do 7 złr. 


Przyjechali do Krakowa od 17go do 18g0 marca. 


HOTEL SASKI: Zygmunt Zawadzki naczelnik ko- 
mory z Igołomii, Ferdynand Kozubowski z Kongresówki, 
Korneli Godlewski właściciel dóbr z Kongresówki, Wi- 
ktor hr. Starzyński właściciel dóbr z Warszawy, Ale- 
ksander książę Lubecki właściciel dóbr z Warszawy, 
Antoni Weber z córką z Galicyi, Maurycy Landau z 
Kongresówki, Karol Grabiański inżynier z Kongresówki, 
Józef Wójcikiewicz z Kongresówki, Żelisław Wędry- 
chowski właśc. dóbr z Kongresówki, Stanisław hr. Go- 
łuchowski właśc. dóbr z Wiednia. 


Qstatnie depesze telegraficzne „reso“ 


Wiedeń 18 marca. Na wczorajszem zebraniu 
drukarzy, zecerowie dzienników postanowili wrócić 
znowu do roboty. 

*aryż 18 marca. Doniesienie Kölnische Zei- 
tung, jakoby Francya zamierzyła pominąć artykuł 
pokoju prażskiego, tyczący się północnego Szle- 
zwiku, naznaczone zostało ze strony kompetentnej 
jako mylne. Francya poleciła tylko posłowi swemu 
w Petersburgu jenerałowi Fleury zaniechać odno- 
śnych rokowań w Petersburgu. 

*aryż 18 marca. Wszystkie państwa katoli- 
ckie, jakkolwiek podzielają zapatrywanie się rzą- 
du francuskiego pod względem soboru, postanowi- 
ły podobno nie wysyłać żadnego posła nadzwy- 
czajnego na sobór. Mocarstwa umówiły się między 
sobą, aby zagrożonym przez szemata soboru pra- 
wom cywilnym zjednać powagę za pomocą ustaw 
istniejących. 

gtzysm 18 marca. Odpowiedź na notę hr. Da- 
ru cdchodzi dopiero dzisiaj. Margr. Banneville 
poseł francuski w Rzymie, odjechał do Paryża. 


Księgosusz. 

Z powodu wybuchu księgosuszu na folwarku w Hry- 
niowcach w powiecie Tłumackim , zamknięty zostanie 
wszelki ruch bydła i zaprowadzone przepisy kontuma- 
cyjne w trzechmilowym promieniu, zachodzącym W po- 
wiaty 'Tłumacki, Stanisławowski, Baczacki, Horodyński 
i Nadworniański. 


su 


ETEA TAS, 


PR NIET RENS POWA 
©BEEY. 
Depesze telegraficzne 


Paryż 16 marca. La Patrie zaprzecza wczo- 
rajszemu doniesieniu La France, że poseł fracu- 
ski w Rzymie Banneville wraca do Francyi, 
(p. ostatnie depesze). Również zaprzecza dymisyi 
prefekta Pietri. Wszystkie dzienniki półurzędo- 
we milczą o odpowiedzi rzymskiej na notę hr. 
Daru (bo odpowiedzi jeszcze nie ma. Red.) 

Paryż 16 marca. Hr. Daru w klubie lewego 
środka oświadczył, że jemu jak i całemu gabine- 
towi byłoby pożądanem, aby interpelacya dała mu 
sposobność wypowiedzenia zdania swego o polity- 
ce, jakiej się trzymać wobec soboru zamierza. 

Paryż 16 marca. W przypadku, gdyby senat 
wytrwać chciał w oporze swoim przeciw żądasiom 
gabinetu, ten zamierza zaproponować w ciele pra- 
Bornia wykreślenie z budżetu wydatku na 
senat. 

Bruksella 16 marca. Dziś w izbie deputo- 
wanych minister Frère-Orban przedłożył usta- 
wę wyborczą i zakończył mowę swoją temi słowy: 
„Będziemy szukali sposobów zwiększenia udziału 
w wyborach, ale w żadnym razie nie oddamy się 


SPE 


Oświęcim 10go marca. Targ na woły. 

Przypędzono na targ 160 sztuk wołów galicyjskich. 
Sprzedano: do Wiednia 50 sztuk, do Lipnika 76, do 
Berna 15, do Nikolsburga 15, a w Oświęcimiu pozo- 
stało 4 sztuki. Płacono za cetnar wagi wiedeńskiej 
po 31 złr. 50 centów. 

Na popas wyładowano wołów od 9go do 13go marca 
984 sztuk, które do Wiednia odesłane zostały. 


Przegląd polity 


TEATR. Przed laty dwunastu przedstawiono po raz 
| pierwszy w teatrze paryskim „Gymnase*  komedyę 
| Aleksandra Dumasa (syna) p. n. „Demi-monde*, która 
| nabrawszy długim szeregiem powtórzeń na tej samej 
| scenie zasłužonego rozgłosu, przeszła w przekładach 
do repertoarów prawie wszystkich większych scen eu- 
ropejskich. Tytuł, który autor ikomedyi tej pierwszy 
wynalazł, stał się odtąd ogólnie utartą nazwą owego 
spółeczeństwa, tworzącego świat osobny, nie będący, 
jak go sam autor wybornie charakteryzuje „ani ary- 
| stokracyą, ani mieszczaństwem, ale czemś nieoznaczo- 
| nem, jakąś wysepką pływającą po oceanie paryskim, 
miejscem schronienia i przytułku dla upadłych, dla 
zbiegów każdego spółeczeństwa i dla tych rozbitków 
nawet, o których nikt nie wie zkąd się wzięli.“ U 
nas komedya o której mowa, prócz tytułu francuskie- 
go, który niejeden powtarzał, chcąc nim oznaczyć ów 
odcień towarzystwa mało na szczęście u nas spotykany, 
nie była dotąd znaną w przekładzie. Być może, że 
nadzwyczajna trudność łamania się z duchem dwu ję- 
zyków, mających w tej sferze pojęć tak odrębne wła- 
ściwości, powstrzymywała niejednego od wzięcia się 
do dzieła, którego wreszcie starannie dokonał hr. Ale 
ksander Przezdziecki, wydrukowawszy W Warszawie 
w r. z. swoje tłumaczenie „Demi-Monde* pod tytułem 
Półświatek. Jak Dumas wynalazł wyraz „Demi-Mon- 
de“ tak tłumacz nasz pierwszy użył wyrazu „pół- 
światek.“ Z zdziwieniem wyczytaliśmy przeto na afiszu 
że komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa p. n. 
Półświatek przedstawiona wczoraj na dochód p. Bau- 
manownej jest przekładu p. W. W. Tłumacz powtór- 
ny winien był co najmniej zmienić chociażby tytuł, 
który dotąd jest literacką własnością hr. Przezdzie- 
ckiego. Przekład, według którego grano wczoraj, jest 
wyborny, a co dziwniejsza, że obaj tłumacze na od- 


Tarnów 15go marca. 

Pszenica 4-44, żyto 2-86, jęczmień 2-45, owies 1°88, 
groch 2-85, bób 2:45, ziemniaki 80 c., koniczyna 2*—, 
siano 1:90, konicz 2—, słoma 90 c., drzewo twarde 
10:50, miękie 7:50, mas okowita 1:5, funt masła 120. 


Lwów 14. marca. D. 10 b. m. spadł śnieg dość 
obfity, przyczem powietrze oziębiło się do 4° R. Drogi 
poprawiły się cokolwiek, ale fracht na gościńcach nie 
potaniał. Nie słychać jeszcze, aby się gdziekolwiek na 
stan zasiewów ozimych użalano. s 

Chcąc mówić o handlu towarowym, winniśmy wspo- 
mnieć najprzód o szkodzie, jaką wylew wód zrządził 
na kolei lwowsko-czerniowieckiej, Kry Dniestrem ply- 
nące uszkodziły tymczasowy most drewniany, a nawet 
obaliły kilka filarów. Z tego powodu komunikacya jest 
przerwaną; przesyłki pospieszne i frachtowe przewożo- 
ne są koleją tylko pomiędzy Lwowem a Haliczem, tu- 
dzież pomiędzy Stanisławowem a Romanem. Przerwa 
ta potrwa około 2 tygodnie i jest bardzo nie na rękę, 
ponieważ właśnie miano przewozić spirytus i kukuru- 
dzę w większej ilości. Dowiadujemy się, że spedytor 
kolejowy ma się zajmować przewożeniem tratsportów z 
Halicza do Stanisławowa gościńcem. Ceny spirytusu pod- 
niosły się o 2 zlr. na wiadrze. Z tego powodu popyt 
z zagranicy na spirytus ożywił się w Galicyi, a jesz- 
cze bardziej na Bukowinie, gdzie też kupcy wiedeńscy 
zakupili kilka wielkich partyj. Odbyt na naftę zmniej- 
szył się bardzo. W tygodniu ubiegłym wywieziono za- 
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żądają płacą | Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
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co zachowując pozory wielkiego Świata, do którego 
dawniej niejedna z nich należała, dążą krętemi ścież- 
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konawszy się, Że charakter jej i serce wśród pokus | » „ Siedmiog. |76 — 75 25 [Banku anglo-austr. [355 —|354 —|300 f.w.a. sr. 100f.W.a 94 25| 93 75|Napoleondory | 9 91 | 9 90 |Pożyczka r. 1864 „ |157 50| — — dwika według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
zepsuci w ieskalane, ofiaruje jej sw ke. J s węgiers. |79 25 |78 75 Aagi ogier. 102 —|101 50 Lay ąz pumjaj = === kw — —| — — ? r. 1866 „ |155 50| — — minut pierwej, zaś na kol. północ. ces. Ferdynanda 

ko zero ł ą rękę. Jest | pozyczka głod. gal. |101 50/100 sc|Zakł. kredyt. austr. |282 60/282 40|Kol. Ces. Elżb. 5$ z związkowe | — —| — —|Eolej warsz. wieb. „ | — —| — — według zegaru pragskiego, który idzie o 22 minit pór 
to jedyny jaśniejszy punkt na tym horyzoncie prze- | 5 węg. pożycz. kol. n węgier. | 91 - | 90 5 100 f. m. k.| — —| — bro 121 65/1231 » Warsz. bydg. „ | 73 —| 72 — źniej od zegaru krakowskiego, i 
wrotności i podstępu. Komedya „półświatek* jest bez| po 120 złr.(300 frk.]109 25 109 — [Banku franko-austr. |121 — |120 „ (sr.po 100 fi. w.a.)| 94 —| 93 oto ał marco 5 82 | 5 81 | „ warsz. teres a [117 33| — — ? 
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“RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w KRAKOWIE. 


Nr. 74. 

Na mocy pozwołenia Wysokich Władz 
krajowych, Rada O„ólna pospiesza zawia- 
domić dobroczynną Publiczność Krakow- 
sł.ą, że w celu odbycia Loteryi fantowej, 
na korzyść ubogich pod opieką Towarzy- 
stwa Dobroczynności zostających, podjęły 
się w roku bieżącym zbierania fantów, z 
szlachetnego poświęcenia się następujące 
Szanowne Damy Towarzystwa Dobroczyn- 
ności: 
JWW.i WW. Eleonora z Cypcerów Aleksandro- 


w 

walerya z Łempickich hr. Badeniowa. 
Marya z Maliszęwskich Cerchowa, 
Leokadya z Burdzińskich Cerchowa. 
Paulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka. 
Józefa z Rozeńzweigów Feintuchową. 
Eufemia z Kdczmarskich Gwiazdomorska. 
Euiilia z Weglińskich Hoszowska wraz z 
córką Olimpią. 

Anna z Treitlerów Helzlowa. 

Helena z br. Sierakowskich hr. Rusarzewska 
Karolina z książąt Jabłonowskich hr. Hu- 


ss 333 33 


33, 


sarzewska. E 

Marys. z. Seidlów, Ilmingowa, 

Katarzyna z Nowakowskich Kańska. 

Ludwika z Prażmowskich hr. Krąsicka. 

Józefa Lipińska. l 

Krystyna z hr. Ponińskich bilieska. 

Teofila z Gorajskich Makomaska. 

Olimpia z Przygodzkich Machalska. 

Julia z Czyżowskich Patelska. 

Zofia z hr. Branickich hr. Potocka. 
Katarzyna z hr. Branickich br. Potocka. 

„ Józefa z Wolańskich Riedmitllerowa. 

” Marya Wilkoszewska. (311-2-3) 


Kraków dnia 1 .Marca 1870. 
Prezes; KK. Hoszowski. 
Sekretarz: J. Głębocki. 


PEJEKEEKIEJF 


Drukarni niegdyś Puław- 
Nakłady skiej, oraz Obrazki w istniejącej 
tamże litografii wydane, których ceny sprowa- 
dzone zostały do najniższych (ogłoszone były 


przy wykazie dzieł Biblioteki polskiej), s3 f 


jeszcze do pozbycia w Administracyi ;„Cza- 
su. — Zwracamy na nie uwagę OpOŁAY CA 
( 


się oświatą ludu. 464-. -3) 
Obwieszczenie. 
L. 5037 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 


Promessy, losów kredytowych, 
których ciągnienie d. 1 Kwietnia r.b 
zastąpi, z główną wygraną 200000 zir. 

wraz ze stęplem po 4 złr. 50 cent. 


Losy pożyczki m. Bukaresztu 
wartości nominalnej frank. 20, losowsne 
6 razy do roku, których najbliższe ciągnie- 
nie z główniejszemi wygranemi 
100.000 franków, 75.000 fr., 
50.000 fr. i t. a. 


dnia 4 Maja r. b. nastąp, | 
po A© zër. w. ə. sprzedaje 
aua- Jan Bartl w Krakowie. 


KAWA prawdziwa MOKKA, 


wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w. 
originalnych seronach po 10 funt. w.sprzedaje się 
po 10 fi. 30 kr. w. a za seron w Wiedniu Gra- 
en Nro 29 im Innern des Trattnerhofes, w 
wahda inati Magazynie kawy gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 57, 6», 
70, 75, 80 kr. do 1 fi 10 kr. za fant wied. za- 
wsze 5ą w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczoiają się za potrące- 
niem należytości epłatnie aż do ost:tniej stacyi 
k: lei lub statku parowego. Tamże jest również 
wielki skład najpyszniejszej 

HERB ATY rieżeco zbioru, Congonu, S$ ou- 

chong wszelkie gatunki her ba- 
ty familijnej, mieszaniny cesarskiej po 2, 3, 4, 5 
6, do 16 fi za 1 funt. w. i prawdziwego Htm- 
mu Jamajka po 1 fi. do 2 5? kr. za butel- 
kę. Wyborny stary kognac, arak, essencya pon 
czowa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen- 
derakie likiery. (27--36 4 

Simon Granichstddten. 


Mac 


Krakowie, na wniosek większości stawa- J8: 


wających na terminie 9go Marca 1870 
wierzycieli upadłości Domu handlowego 
„F. J. Kirchmayera i Syna,* oraz na o- 
świadczenie Komisarza konkursowego, 
stałym zarządcą tejże upadłości p. adwo- 
kata Dra Wacława Wyrobka, a jego za- 
stępcą p. adwokata Dra Feliksa Szla- 
chtowskiego ustanowił. (463-2-3 


Kraków dnia 14 Marca 1870. 


Ogłoszenie 

L. 123. aWYSISEK— 

Na mocy uzyskanego pozwolenia od 
Wysokiego e. k. Namiestnictwa z dnia 
30 Grudnia 1869 do L. 55695, Magi- 
strat miasta Starego Sącza podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że 
Jarmarki w Starym Sączu na konie, by- 
dło, wszelkie towary, nasiona w handel 
idące, i na wszystkie artykuły wiktua- 
łów, od dnia 30 Marca 1870 eo dwa 
tygodnie odbywać się będą, to jest w 
każdą drugą Środę, a na wypadek święta 
w dzień następny. (466-1-3) 

Stary Sącz 18go Marca 1870. 

Burmistrz: 
Zagórowski. 


Z kąd pochodzi niezliczona 
ilość chorób? Z niestrawności. 

Dlatego każdy kto sobie życzy zdrowie 
trwale utrzymać niech sobie kupi kro- 
plegorskie żołądkowe Dra Ro- 
backa, niezawodnie wyleczy ciężkie tra- 
wienie, przyspoży sobie apetytu, obudzi sy- 
stem nerwowy i w zmocni ciało, nieza- 


wodny środek na wzdęcia i kurcze żo»= 


łądkowe. 
Butelka kosztuje 60 kr. wa. zawsze do 


nabycia w Krakowie u Józefa Jahna 
w Tarnowie u W.T. A. Wielogórskiego | i 


357-4) 


wieństwo Boskie u Kohna !!“- 
antor wymiany 
„„giełdowy i loteryjny. 
Kantor wymiany. 
Nabywanie i sprzedaż wszelkich ga- 
tunków papierów oo za i 
rzemyłowych, monet złotych i sre- 
ych, zalecenia lokacyi kapitałów, 
wymiana kuponów, informacye. 


Kantor loteryjny. 


Losy i Promesy na wszystkie ciągnienia, 
20-częściowe kwoty udziałowe na losy | pt 
stwowe z r. 1864 po 8 złr., na Losy kre- 
Sare po 10 złr. Przez Kapao takiego ` 
k owego, | edy eemi el tegoż za- 
raz na ZOtą agio osù dokładnie wymie- 
nionego na kursie udziało , au nas zło- 
żonego, a los ten jest w dwudziestej czę- 
ści jego właśnością. Te kwity udziałowe 
zawsze odkupujemy po dziennym kursie. 

Losy na raty, Promesy na Losy 
zr. 1864 po 3 złr. (327-9-20) 


„teresa giełdowe 
za złożeniem do depozytu 500 złr. na ka- 
żde kupno giełdowe t.j. 5.000 złot. reńs., 
będzie przez nas szybko i rzetelnie, wprost 
bez pośrednictwa sensalów' wypełnionem. 
Prolongacye jak najtańsze. Osiągnięty zysk 
m będzie natychmiast bez potrą- 
cenia. Czas trwania spekulacyi według n- 
podobania. Pro, y bezpłatnie. Wyjaśnie- 
nia na zapy ustne i pisemne. 
Józef Kohn $ Co. Wekslarz, 
Wiedeń, Stadt, Schottengasse 6. 


Qacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmay 


Hute, przez ©, k. urząd cyimentniczy w <wiedniu zbadane i ostęplowane 


wagi decy malne FEE 


(1904-18-20;C 


Waga na bydło. 


CZAS z Soboty 19 Marca 1870 


„ami 


tapiętrowa czterokonna = rzy Tarnowie, obejmujący po- 
Młocarniatjż; m stańie STECZ- Folwarczek t ornego mórg za pastwisk 
karnia o Ne nożach gra stanie, Jost £ wolnej ręki. do dpreodania. = *Bliż 
zd! 7 jadomość u właścici : 
barka, drapacze, 1 inne re eas BAET „a Upaya = sto 
kwizyta rolnicze są do sprzedania, każ- 
dego czasu do końca Kwietnia b.r. na 
folwarku w Woli Justowskiej  (416.-3) 


osowanie 


urządzone przez Komisyę Wystawy Le- 
karsko-przyrodniczej Krakowskiej, 


Dnia 24 Marca b. r. 


odbędzie się publicznie w szli wykładowej Muzeum 'Techniczno-Przemysłowego, 

Wygranych 300 — Jako to; Klejnoty, zegarki złote, porcelana, fajanse, szkło 

ozdobne, snknie damskie w sztuczkach, ryciny, książki i inne użyteczne przed- 

mioty. Widzieć je można codziennie od god. 1ltej do lszejiod $ do 4 w Muzeum 
Techniczno Przemysłowem. 


Cena losów 50 centów. 
Biletów do 21° Miarca dostać można: 


w Krakowie: w Muzeum Techniczno-Przemysłowem Krakowskiem w księ- 
garniach PP. Baumgardtena, Czecha, Friedleina, Wildta i Wydawnictwa 
dzieł tanich i pożytecznych; — w. aptekach PP. Gralewskiego, Hofa , Sie- 
dleckiego, Stockmara i Trauczyńskiego, — i w handlach PP. Bartla, eE 
wicza, Władysława ‘Tomaszewskiego. (421-7-) 


Siedmdziesiąt dwa pni Pszczół 


są w Lipnikach, powiecie gorlickim do 
sprzedania, Bliższe szczegóły na frankowa- 
ne listowne zapytania udzieli właściciel 
Franciszek Michalski w Lipnikach, poczta 


Biecz. (431-1-7) 
ROS Re nawozowych, preparo- 
SC wanych, dóstać można parę 
ecntnarów na składzie w Krukienicach, 
stacya kolei Mościska, poczta Krukienice. 
Cena jeduego centnara wagi wiedeń- 
ski 5 złe. w. a. 424--2) 


100.000 talarów sr. gotówką. 
W a. 2 awietnia r b. 
( nastąpi nader wielkie 


(iągnienie premii miasta Hamburga 
na którem blisko 


2 miliony talarów srebrem 
w kilku dniach wypłacone będą, podzielo- 
ne na wygrane: talarów: 


100.000, 60.000, 40.000, 30.000, 
20.000, 16.000, 12.000, 2 po 
10.000, 8.000, 2 po 6.000, 3 po 
5.000, 6 po 4.000, 5 po 3.000, 
20 po 2.000, 50 po 15.000, 130 
po 1000, 210 po 400, 335 po 200, 


28500 po 100, 60, 40 it. d. 
Tylko wygrane wyciągnięte będą. 
Za nadesłaniem 4 złr. za cały los, lub 
dto dto 2 „ „ pół-losu 
dto dto Lsa p ćwiartkę 
Przesyłam oryginalne losy państwowe (nie 
Promesy) na to ciągnienie, szybko, dyskre- 
tnie nawet w najdalsze odiegłości. Pienią- 
dze wygrane, jakoteż urzędowe wyka- 
zy wygran przesyłam natychmiast po roz- 
trzygnieniu. — Upraszam zgłosić się szyb- 
ko i z pełnem zaufaniem do Domu handlo- 
4 wego obdarzonego nadzwyczajnem szczę- 
Ściem: (344-410) 

Zygmunt Heckscher 


w Hamburgu. 


CHOROBY DZIECI. 
(SYROP CHRZANOWY Z IODEM| 


I PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU] 


SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D, 
[TRANU WIELORYBIEGO 


Jran rybi winien swe własności leczebne obe- 
cności jodu, który się w nim znajduje; na nie- 
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wie- 
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodził w skład jego, zawiera 
od w stanie naturalnym, który zostaje w połą- 
czeniu z sokiem wyłącznie. krew przeczyszczają- 
nym .i siarczanym, z roślin antiskorbutycznych, 
jak ch:zan i marchew. 

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmu, 
skrofułów, krzywienia się kości pacierzowej, bla- 
daczce, r. zmiękłości ciała, nabrzmienia gruczo- 
łów, wyrzutów i strupów na głowie! i obliczu, 
tak częstych „u dzieci młodych, a znanych po- 
wszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchót, pobudza a- 
petyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze 
na dzieciach, jak i na osobach dcrosłych. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Z. 
Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w, apte- 
kach pp. Mikolasza, Berlinera i Rukera — 
w Brodach w aptekach Kullaka i Frans sa; 
w Rzeszowie w aptece p. Szaitera; w Wiedniu 
w Skłądach materyałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder. (68-10-18) 


g Kurcze epileptyczme (wielką chorobę), | 
i karuje listownie lekarz specyalłnie dla chorób epileptycznych Hbr. ©. Kil- 
lisch w Berlinie, Mittelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych.  (343-22-8) imm 


hiny gospodarskie, 


Piece pierscieniowate 
(Ring- @ Ofen) 

do wypalania „gk cegły, wapna, 

wyrobów gli- fff nianych, ce- 
mentu fifi i gipsu. 

Patent. Hoffman- (4na i Lichta. 


HA trzecie materyału 


'|Osrezędzają 


dwie 


opałowego, a przy odpowiedniem użyci: 
wydają daleko regularniejsze wypalenie 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryał opałowy jest do użycia, 500 takich 
pieców jest już w różnych krajach za- 
prowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry- 
sunki, świadectwa itd. bezpłatnie. 


Dwa 0 ier pełnej krwi 
gI y angielskiej : 
4. „Manfred“ po „Oakbali,* od „Nio- 

be“ po „Orlando“ (rządowy). 

9. Vinegar-hill* po „Kingstown,“ od 
„Welledy* po „Venison,“ (zwycięz- 
ca w wielu wyścigach) puszczane 
będą od 15go Marca do obcych kla- 
czy w Dzikowie, za opłatą: pierwszy 
po 20 złr. — drugi po 40 złr. 1 2 
złr. na staj ię. 

Od 1go Czerwca r. b. drugi z wymie - 
nionych koni będzie do sprzedania z wol- 
nej ręki, — Bhższych wiadomości udzieli 
na żądanie Zarząd dóbr Dzików, poczta 
Dzików. (465-1-2) 


Dragóes de Gelis et Conte. 


Preparat z mlekanu żelaza. 
Potwierdzony przez cesarską Akądemię medy- 
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akądemii w 
skutek licznych i przekonywających doświad - 
czeń, dokonanych przez komisyę złożoną z pa- 


czworokątne, z ośmioletnią gwarancyą, 
są w zapasie po cenach następujący ckó 
unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50cetn. 
pocenie:  złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 
Sporządzamy oraz i mamy wielki zapas Wag balan- 
sowych, nader trwałych i praktycznych, na których: 
gdziekolwiek je postawiwszy, ważyć można. 
Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 70 80 T 
po cenie; . . złr. 5 6 750 12 15 18 20 22 2527b0 30 
Następnie robimy także i mamy na Składzie Wagi na n 
bydło z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, 
zkutego żelaza sporządzone wypróbowane i stęplowane przez z 
c.k. urząd cymentniczy w Wiedniu, z gwarancyą 10-letnią: 
unoszące ciężaru: 15 20 25 30 40 _ 50 cetnarów 
po cenie:. . złr. 150 170 200 230 250 300z pależącemi 
do nich ciężarkami w ilości cetnarów. 
Nakoniec sporządzamy C€entezymalne Wagi pomo- 
stowe do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z 
żełaza kutego. z gwarancyą 10-letnią: 
un. ciężaru:50 60 70 80 100 129 150 200 300 500 cet. 
cena: zir. 350 400 450 500 550 606 650 740 90: 1200. 
Na ostątek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamówienta z prowincyi uskuteczniają się niezwłocznie. 
za gotówkę lub za przekazem pocztowym. 


Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Au- 
stryackie: 


Pan L. Maciejowski, c.k. zaprzys. Inżynier 
cywilny, Wiedeń, Stadt, Maximilian- 
stras$e Nr. 8. 

T. Reuter, Inżynier, Praga, Villa Koul- 
ka, Westbshnhof. 

A. Siehmon, Inżynier, Peszt, Waitz- 
nergasse Nr. 17 I. 


udzielają wszelkich bliższych wiadomości 
ustnie lub pisemnie. 


Fried, Hoffmann, 
Budowniczy. Przełożony technicznego Sto- 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce 

mentu i t. d. 
Berlin, Ińesselstrasze N. 7. 


(1604-17) 
O ci. p i s. 


"1 Waagen und Gewichte-Fabrikanten.— Haupt- 
L. Bugany l i8pólka, Niederlage: Stadt, Singerstrasse N. 10 in Wien.“ 


| 
Zamówienia dla nas przyjmuje także p. Arnol AWerner we Lwowie. gai | 
| 
|| 


l 


\ 


NAAN KAANIB g 


świata w r. 1855. 
"buozpiaiays OIUMOPOZIN 


Wyszczególnione medalem 


+ 


BĘ" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. $E 
Proszę zwrócić nwagę! Każde pudełko przeze mnie abianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dózę ża 
Ęwierający, dla rozrożnienia o podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marka ochronną. J: 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. wal. a. B 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-8B5 
Szaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa% 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazą 
fw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-b 
Śmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp.$ 
jc najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
i Skład tego proszku utrzymują: (>) 
w Krakowie: p. Dr. Sawiczewski aptekarz, p. I, Trauczyński apt, p. M. Jawornicki, p. J: 
gJahn ip. Jakób Goldwasser na Stradomiu, dom p. Deichesa — we Lwowie: p. Piotr Mikolasz, p. 
C. S$chubuth, p. F. W. ś rólikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker ; pani Klein wdowa. 
w Biały Kćlera apt. i J, Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm., w Podgórzu p. 8. Schlesinger. W Buczawie p. E. Botczat, 
>. Brodach p. Gomóliński. „ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. | „ Przomyślu pp. F. Geidotschka | „ Tarnopolu p. A. Morawetr. 
„ Brzeżanach p. B. Fadenhecht. J. Puchalski. i p. E., Machalski Tarnowie W.T. A. Wielogórski 
; Chodorowie p. Z. J. Krynicki. „ Monasterzyskach p. Lipschütz. 
Sj, Czerniowcach pan J. Różański | „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 
4 i p. Ign. Schnirch. CZOWA: WdOWA. 
, Husietynie p. A. Sadtlberger „ Nowym-Targu p. G. Lausr. 


Prawdziwy 


2U0ż116d0 oyzosjepnd opze A 


nagrody na paryzkiej wystawie 
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„ Rzeszowie p. J. Sobknittor i Sp. sł Wadowicach p. Franc. Foltin 
„ Samborze p. Mriegseisen. „ Zaleszczykach p. J. Kodrąbsk 
n 
n 


„ Stanisławowie St, cpa V. Sobanitz w Złoczowie p. O. Fadenhech 
| , Stryju p K. Krzyżanowski. | „ Żółkwi p. Nahlik 


Powyższe firmy przyjmują także z.mówicaia na 


Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii. z» 
CR. Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pieriowych i płuco: 
PA wych, E akrofuiqoh w słabości „Rachitis.“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, również jak i chrouiszne 
łe wyrzuty skóry. j 
Xis Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszxów 
ji znajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 
5 = Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem. 
zeń Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


À | całkiem, bez żadnych potrącań 


j | Galicy 


Wyciag z listu p. budowniczego Jana $chiieker) 
OWIĄCH R Praga 1:g0 Czerwca 19688. 

. . . . Teraz bezsprzecznie osiągnąłem takie 
korzyści, jakie. przewyźszyły o wiele moje na- 
dzieje i oczekiwania. Pismem swem z 29 Marca 
r. b. na moje życzenie i dla mego zaspokojenia 
zapewniłeś mnie szanowny Przyjacielu, że po 
rzeprowadzeniu przepisanych przez Ciebie po- 
prawnych ulepszeń zyskam 30%, na materyale 
opałowym w stosunku do dawnej potrzeby. Trzy- 
dzieści procent oszezędzam wedle właśnie wczo- 
raj ukończonego jednorazowego wypalenia w 12u 
oddziałach niezupełnie, ale jeszcze trochę więcej. 
Słuchaj i podziwiaj szlachetny Przyjacielu! 0- 
szczędzam teraz na komin opału nie 30 ale 80%, 
ośmdziesiąt procent. Może sam niedowie- 


ka rzająco zapytasz jakim sposobem. Rachunek jest 


tak prosty, jak jest prawdziwy. Paląc według 
dawnego p asa potrzebowałem’ do wypalenia 
1000 cegieł zwykłego u nas rozmiaru 11*/,“ dłu- 
gości, 5% szerokości, 2y,*% grubości, najmniej 6 


46 | centn. najlepszego p" węgla. Centnar 
PAM | po 43 kr. w. a., CO czyni 2 z 
j [tek poprawnego urządzenia, nie potrzebowałem 


r. 58 kr. W sku- 


jak tylko 3 cent, miału węglanego i nawięcej KZ 


i |centn. wysuszonej dębianki. 1 centnar miału wę- 


Z% | glacego kosztuje mnie przy cegielni najwięcej 13 
|do 14 kr.; co czyni .. . SP f. 


es > b 1,42 kr, 
1'4 do 2 cent. dębianki, fara za 
stóp kubicznych, kosztuje tylko 1 złr. 
za przywóz, można więc liczyć z doli-- 

czeniem czasu przy suszeniu 6, najwięcej 8_„ 

= Razem więc SECIE 

To jest skok! Z 258 kr. na najwyżej 50 kr.!! 

Niechby mi to był kto przed 6 tygodniami po- 

wiedział, byłbym go wyśmiał i uważałbym to 

był za czystą niemożebność. (3055) 


Założony w roku 
1839. 


„eB AA OJUJSS 


nów profesorów Bouilland, Fonguier et Bally. 
Wyższość tego preparatu nad wszelkiemi in- 
nymi preparatami żelaznymi, potwierdzoną zo- 
stała później jeszcze w skutek doświadczeń fizyo- 
logicznych, zamieszczonych w raporcie przedsta- 
wionym tejże Akademii 12go Lipca 1858 r. 

Dia tego to ibragćes de Gelis ct Conte 
są powszechnie przepisywane przez lekarzy ró- 
żnych krajów przeciw bladaczce (chlorose), upła- 
wom, dla ułatwienia peryodyosnngo odpływu re- 
gularności u młodych osób i dla wzmocnienia 
ciałotworu delikatnego obojej płci. (56-21) 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą i opa- 
ską dwubarwną i owinięte obwódką różową, na 
której znajduje się podpis p. Labelonye, u- 
trzymującego skład główny, ulicą d'Aboukir, N. 
99 w Paryżu. 

W Warszawie w Składach materyałów aptecz- 
nych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spies- 
SA -- w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego- 
—we Lwowie w aptece p. Mikolasza — w Bro- 
dach w aptece p. Kullaka. 


Młody człowiek. 


zostający dotychczas w obowiązku, poszu- 
kuje miejsca" przy gospodarstwie od Św. 
Jana. Zona tegóź (eudzoziemka), która 
od kilkunastu lat była guwernantką w wię- 
kszych domach, mogłaby udzielać języ- 
ków: francuskiego» niemieckiego i angiel- 
skiego oraz. muzyki. 

Bliższa wiadomość pod literą J. W. pocz- 
ta ostatnia Gorlice, (406. -4) 


ih 


atek własny, 
2 mil. złr. 


ogólny i wzajemny Zakład ubezpieczeń kapitałów i rent, 


Zasady Zakładu: 


wzajemności, mocą której roczne 
nadwyżki (dotychczas blisko 20% 
rocznych premiów) rozdzielają się| 


Fundusze Zakładu: 


Janus polega na podstawie główny fundusz: 1,415,087 złr. 390. 
(premia rezerwowe), 


fundusze ubezpieczeń: ) 
52 cnt, (rezerwa wygranej), 


Rodzaje ubezpieczeń: 

.| Zapewnienia kapitałów ra 
wypadek śmiercij pod wszelkiemi 
234 330 złr. | NOŻliwemi kombinacyami liczenia 

| H. Zapewnienia kapitałów na 
(wszelkie wypadki życia (posag, wy- 


między członków — na jawności fundusz rezerwowy - 145.096 złr. 36 prawę, zasiłki, wychowania, za- 


dnienie i przejrzenie książek i 
rachunków, roczne zaś rachunki | 
przedkładają się publicznie; — w 


przez swoich członków. 


BAY: | 2go S ia1570 liczy} bezpi ia i t. 
zarządu, gdyż każdemu członko- ont. do 22g0 Styczoii ył bezpieczenia i t. p. 
wi zakładu dozwolonem jest wglą- zakład członków 20.000. Od roku. 
1839 wypłacono z zabezpieczo- |poczynające się, lub na ptzechowa- 
nych kapi:ałów irent 2,570.215 złr ne renty. 

50 ont. Od r. 1839 rozdzielono i 
końcu na bezpłatnym Zarządzie przyznano między ozłonków jako. 
kapitały wygrane złr. 323,528 82 o.|się rentu, albo przez powiększo- 


III. Zapawnienia na natychmiast 


IV. Zapewnienia na pensye, 
V. Przeżycia przez wzmagające 


ny kapitał, 


Bióro Dyrekcyi Zakładu wydaje Statnta i Plany na żądanie, udziela chętnie wszelkich in- 
formacyj i przyjmuje ubezpieczenia: Wiedeń, Sonnenfelsgasse Nr. 7, — Jeneralna Reprezentacya dla 
i Bukowiny: we Lwowie w Rynku pod Nr. 
wych Filiach w Krakowie, w Bochni, w Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, 
nopolu, w Buczaczu, Stanisławowie Kołomyi i w. Czerniowcach. 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński. 


tudzież we wszelkich głównych i powiato- 
Samborze, Brodach, Tar- 
(320-1-) 


156, 


